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_ OŚWIADCZENIE 


w sprawie stanowiska hierarchii kościelnej 


Warszawa (PAP), Z kół miarodaj- 


nych PAP otrzymała następujące 016 stosunkach między 


świadczenie: 

W ostatnim okresie kierownicze 
koła episkopatu, wytracone widocz- 
nie z» równowagi jawnym niepowo- 
dzeniem ich gry politycznej, a w 
szczególności fala oburzenia, jakie 
w całym społeczeństwie i wśród du- 
chowieństwa wywołało odsłonięcie 
karygodnej gospodarki zrzeszenia 
„Caritas, za którą niewatpliwie po 
noszą moralną odpowiedzialność, 
wstąpiły na drogę nieodpowiedzial- 
nych oświadczeń i wyczynów, skie- 
rowanych przeciw Państwu Ludowe- 
mu, 

Pragnąc podeprzeć swój nadwyrę 
żony z własnej winy autorytet, kie- 
rownicze koła episkopatu usiłują 
przy pomocy bezpodstawnych zarzu 
tów pod adresem Rządu — wzbudzić 
przeciwko niemu nieufność wśród 
wierzących. Koła te przez swoje 0- 
świadczenia i listy, a także przez ak 
ty f zarządzenia niektórych bisku- 
pów, usiłują wprowadzić w błąd 
opinię publiczną i wykorzystać spra 
wę uzdrawiania przez władze pań- 
stwowe stosunków w „Caritas“ dla 
szerzenia wśród wierzących i du- 
chowieństwa zamętu i zmyślonych 
wersji o rzekomej „wojnie z religią 
i z Kościołem”, Równocześnie epi- 
skopat nie przestaje czynić wysił- 
ków dla udaremnienia dzialalności 
„Caritas, nawołuje do likwidacji 
tej organizacji oraz w dalszym cftgu 
stosuje środki brutalnego nacisku, 
gróźb i represji wobec licznych ka- 
płanów, którzy ofiarnie zgłosili swą 
współpracę w zreorzanizowanych 
zarządach i oddziałach zrzeszenia 
„Caritas“. A 

Wszystko to nosi znamiona nadn- 
żywania władzy kościelnej i uczuć 
religijnych dla akcji czysto politycz 
nej, wrogiej Państwu Polskiemu i 
sprzecznej z interesami wierzących 
i dnehowieństwa. 

Wobec tych faktów należy stwier- 
dzie co następuje: 

Rząd stoi niezmiennie na grun 

cie poszanewania wolności re- 
ligii i praktyk religijnych i tej po- 
stawy przestrzega z całą skrupulat- 
nością. Katolicyzm, jako kult reli- 
gijny jest chroniony przez prawo. 

Rząd dąży niezmiennie, jak to już 
niejednokrotnie oświadczano, do u- 
regulowania stosunków miedzy Pań 
stwem a Kościołem, w duchu najle- 
piej pojętych interesów kraju i tro- 
ski o dobro jego obywateli, 

Rząd. mając na względzie interes 
Państwa, jak i coraz gorętsze po” 
parcie dla tej sprawy ze strony wię 
kszości społeczeństwa i większości 
duchowieństwa, nie szczędził wysił 
ków, ażeby doprowadzić na drodze 
bezpośrednich rozmów z episkopa- 
tem do normalizacji stosunków z 
Kościołem, 

Podstawą tego ze wszech miar po 
żądanego uregulowania stosunków 
może być tylko zaniechanie wszel- 
kich nieprzyjaznych- wobec władz 
państwowych wystąpień i utrzyma- 
nie działalności episkopatu polskie- 
go w ramach lojalności wobec ustro 
ju społecznego i racji Stanu Polski 
Ludowej. 

Należy stwierdzić, że jeżeli wie- 
lomiesieczne rozmowy” z episkopatem 
nie dały dotychczas pożądanych wy 
ników i nie doprowadziły dg poro- 
zumienia — mimo najlepszej woli 
czynników państwowych — to przy 
czyny tego nie leżą bynajmniej w 
różnicy zdań co do praw Kościoła 
i wolności religii w Polsce, „gdyż 
przedstawiciele Rządu wyrazili zgo- 
de na uwzglednienie istotnych postu 
latów w tej dziedzinie. Natomiast 
rzeczywista przyczyna faktu, iż roz- 
mowy nie dały wyników leży w nie 
chetnej, a nawet wręcz wrogiej po- 
stawie kierowniczych sfer episkopa 
tu wobec Polski Ludowej i prze- 
mian społecznych dokonanych przez 
masy pracujące. Świadczą o tym 
szczególnie ostatnie wystąpienia pry 
masa Wyszyńskiego. 

Mimo żmudnych rokowań Í eier- 
pliwych rozmów trwających już od 
sierpnia ub, roku, kierownicze koła 
episkopatu wbrew bezspornej rzeczy 
wjstości i wbrew poczuciu milionów 
wierzących, mie zdobyły się na elt- 
mentarna zdawałoby się łojalność w 
postaci zgody na użycie słów Polska 


Komunikat 


Zawiadamiamyv, że w dniu 1 marca 
br, o godz. 18 w lokału Ośrodka Szko 
lenia Partyjnego przy ul, Traugutta 1, 
odbedzie się koasuliacja z kolejnego 
temalu dla grapy samokszta 
FSS Dzielnicy Śródmieście, 

Ośrodek Szkolenia Partyjnego 


Ludowa. w dyskutowanej deklaracji 
Kościołem a 
Państwem, 

Nikomu przecież nie może trafić 
do przekonania użyty przez kierow- 
'nicze koła episkopatu wykrętny ar- 
gument. że „zmusza się biskupów, 
by zechcieli uznać Rząd Ludowy. 
jak gdyby episkopat był parlamen- 
tem“, 

Jasnym jest dla każdego, że sto- 
jąc na straży dobra Państwa i naro 
du Rząd Ludowy musi się domagać 
lojalnego stosunku episkopatu do 
Pelski Ludowej. 

Fpiskopat nie chce pogodzić się z 
faktem, że władze w Polsce sprawu 
ja wielomilionowe masy ludowe na 
rodu, że ustrój oparty na wyzysku 
i przemocy garstki kapitalistów i 
obszarników nad narodem został o- 
balony bezpowrotnie, że nie dadzą 
się utrzymać średniowieczne przy- 
wiłeję hierarchij kościelnej, zniesia 
ne już dawniej w wielu krajach 
Europy. 

W najżywotniejszym interesie Pol 
ski Ludowej leży jednoczenie mas 
ludowych wokół wielkich zadań na- 
szego gospodarczego i kulturalnego 
budownictwa. Racja stanu Polski 
Lardowej wymaga lojalnego stosunku 
również kleru katolickiego do poli- 
tyki Rządu oraz potępienia i zwal- 
czania zbrodniczego podziemia — a- 
gentury imperialistycznych wrogów 
Polski. Racja stanu Polski Ludowej 
wymaga wyciągniecią wszystkich 
konsekwencji z faktu odzyskania 
przez naród polski na zawsze swych 
Ziem Zachodnich, wymaga więc lik 
widacji stanu tfymczasowości w ża- 
kresie administracji kościelnej na 
Ziemiach Odzyskanych. NIE ZNAJ- 
DUIE TO ANE NALEŻYTEGO ZRO 
ZUMIENIA. ANI POPARCIA ZE 
STRONY EPISKOPATU. 

Nie mając żadnych  meryforycz- 
nych argumentów wobec konsekwen 
tnie realizowanej przez Rząd i wi- 
docznej dła wszystkich polityki wol 
ności kulśu i praktyk religijnych, 
kierownicze koła episkopatu chwy- 
tają Się najbardziej absurdalnych 
zarzutów, jakoby Rząd zamierzał 
„rozbić Kościół* i „ustalić nowy Do 
rządek religijny". Bezpodstawność 
tych oskarżeń, które zmierzają do 
wywołania zamętu, bije w oczy W 
zestawieniu z faktycznym posiępo- 
waniem Rządu i jego stanowiskiem 
w dotychczasowych pertraktacjach 
z episkopatem. 

Rząd nigdy nie kwestionował kom 
petencji papieża w sprawach religii 
katolickiej. Równocześnie Rząd nie 
może — rzecz jasna — zamykać 0- 
czu na fakt, że państwo watykań- 
skie nie utrzymuje z Polską żad- 
nych stosunków dyplomatycznych, 
natomiast pielęgnuje uparcie takie 
stosunki z garstką opłacanych przez 
obce wywiady reakcjonistów wysię 
pujących pod nazwą „rządu lon- 
dyńskiego*, którego nie uznaje dziś 
zresztą poza Watykanem i faszy- 
stowską Hiszpanią żadne państwo 
na świecie. 

Jak powszechnie wiadomo, dyspo 
zycie polityczne Watykanu podsyca 
ja niedwnuznacznie rewizjonistyczne 
dążenia imperialistów ze stref zacho 
dnich Niemiec i zbiegają się z dzia- 
łalnością podżegaczy wojennych, a 
więc godzą w najżywotniejsze inte- 
resy Polski. Jasnym jest, że w tych 
warunkach wykonywanie przez ilu- 
chowieństwo polskie obcych, waty- 
kańskich rozkazów w dziedzinie 
spraw niereligijnych nie da się po- 
godzić z polską racją stanu i pósza 
nowaniem suwerenności państwa 
polskiego. Dlatego też Rząd zapropo 
nował następujące sprecyzowanie 
stanowiska w tej sprawie: 

„Uznając papieża za miarodaj 
ny autorytet Kościoła katolic- 
kiego w sprawach religii, epi- 
skopat w innych sprawach bę- 
dzie się kierował racją stanu 
Polski Ludowej. 

Mimo, iż takie stanowisko w ni- 
czym nie narusza zasad wiary ka- 


tolickiej — propozycja ta została 
przez episkopat odrzucona, 
Wkroczenie kontroli państwo- 


wej do „Caritas“, celem poto- 
żenia kresu nadużyciom, trwonieniu 
mienia społecznego i przestępczej 
wprost niedbałości, oceniane jest 
dziś zgodnie przez całą opinię spo- 
leczną na podstawie nieodpartych 
faktów i dowodów, jako słuszny 
krok Rządu, dzięki któremu stosun 
ki w „Caritas“ weszły na drogę u- 
zdrowienia, zaś działalno.  „Caritas* 
poczyna się rozwijać w kierunku 
niesienia istotnej pomocy tysiącom 
potrzebujących. Rząd Rzeczypospo- 


łceniowej | litej dowiódł swym postępowaniem, 


że pragnie utrzymać dotychczasowy 
katolicki charakter „Caritas“ oparty 


na samorządnej ofiarności kół kato- 
lickich i że tej „Caritas“ będzie u- 
dzielał wydatnej pomocy. Rząd, jak 
wiadomo, odwołał sie do szerokich 
kół katolickich, do duchowieństwa 
i nzyskał w tej sprawie gorące po- 
parcie tysiecy kapłanów, sióstr za- 
konnych i świeckich katolików, go- 
towych służyć dziełu prawdziwej do 
broczynności. 

Można by przypuszczać, że bisku 
pi wobec ujawnionych faktów nad- 
użyć, w poczuciu odpowiedzialności 
moralnej za tak ciężkie zaniedbania, 
deprawację ludzi rozdzielających do 
bra „Caritas* i nieobliczalne straty 
funduszów społecznych, udzielą vo- 
parcia wysiłkom Rzadu dla napra- 
wienia zła, Jednakże większość epi- 
skopatu zamiast wziąć żywy udział 
w usuwaniu szkodników i zaprowa- 
dzeniu kontroli — odniosła się do 
tego kroku Rządu z nieprzejednaną 
wrogością. W chwiłi, gdy Rząd przy 
stąpił do usuniecia systemu krzyw- 
dzenia ludzi biednych i likwidacji 
nieprawości. które się rozpieniły w 
„Caritas“, episkopat rzucił oskarże 
nie e likwidacji „dobroczynności Ko 
ścioła”, Walka ze złodziejstwem, ko 
rupcja i zgnilizna moralną została © 
gloszona za „walkę przeciw Bogu i 
religii“, za „wojne z Kościołem”. 

kazało się. że „Caritas“ pod kon 
trolą społeczną, bez nadużyć i mal- 
wersacji, bez ludzi używających do 
broczynności za parawan dla ciem- 
nych politycznych  machinacji, nie 
mających nic wspólnego z miłosier= 
dziem, że taka „Caritas“ przestała 
być episkopatowi potrzebna. 

Kierownicze koła episkopatu u- 
chyliły sie od współdziałania z Rzą 
dem, wystapiły przeciw zarządze- 
niom władzy państwowej, usiłowa- 
ty zlikwidować „Caritas“, aby móc 
ten fakt wykorzystać dla akcji poli 
tycznej, skierowanej przeciwko Pol 
sce Ludowej. 

Wiadomym jest powszechnie, 

że kapłani. którzy zgodnie ze 
swym, sumieniem podnieśli głos 
szczerego protestu przeciwko nadu- 
życiom w „Caritas i poparli inicja 
tywę Rzadu, spotkali się ze strony 
niektórych biskupów z grożbami ji nie 
rzadko surowymi represjami — by 
najmniej nie za naruszenie kano- 
nów religijnych, czy obowiązków 
kapłańskich. Te groźby i represje 
były i są w dalszym ciągu stosowa- 
ine wyłącznie z powodów politycz- 
nych wobec kapłanów, którzy: nie 
chcą występować z ambon przeciw- 
|ko Państwu Ludowemu, którzy nie 
chcą popierać antyludowej i anty- 
państwowej gry politycznej kierow 
|niczych kół episkopatu, pragną na- 
tomiast brać udział w dobroczynnej 
działalności „Caritas. Zrozumiałym 
jest, że ogromna większość ducho- 
wieństwa, wobec reakcyjno - poli- 
tycznych intencji episkopatu — od- 
mówiła odczytania z ambon niesły- 
chanego oświadczenia biskupów 
w sprawie „Caritas“ i pozostała na 
swych posterunkach charytatyw 


O OO . O GO OO Z W Z EO OR 1 ZWZ W O WR 


nych wbrew  nąciskowi hierarchii 
kościelnej. 


Należy przeto stwierdzić, że jeże- 
li ktokolwiek w Polsce powoduje za 
met, niepokój i rozterkę wśród kle- 
ru, to czyni to właśnie episkopat, 
który na przekór woli i interesom 
szerokich mas wierzących, na prze- 
kór woli duchowieństwa, na przekór 
interesom Państwa, usiłuje użyć 
kleru katolickiego jako instrumentu 
w beznadziejnej zresztą walce poli- 
tycznej, nie wspólnego z religią nie 
mającej, w walce o przywrócenie 
przeżytych przywilejów i starego 
porządku społecznego, 


opartego na 
wyzysku i poniżeniu ludu pracują- 
cego. “ 

W swym zacietrzewieniu kierow- 
nicze koła episkopatu nie zawahały 
się przed szkalowaniem w swoim liś 
cie ksieży-patriotów tłumacząc ich 
obywatelska postawe tym, że „ta iu 
dzie przez wojnę i obozy wykołeje- 
NE. 
' Nie mało uszczerbku przynosi au- 
torytetowi swego stanowiska pry- 
mas Wyszyński, kiedy posuwa się 
do insynuacji, że „w latach 1341— 
1944 na tzw. „księży-patriotów” sta 
wiatła propaganda niemiecka... 

Nie cofa się wiec prymas 

Wyszyński przed takimi insy- 
nuacjami pod adresem tych księży, 
którzy walczyli o wolność narodu i 
przeszli gehennę hitlerowskich ka- 
towni — tylko dlatego. że ci kapła- 
ni pragną lojalnej współpracy z Rzą 
dem Polski Ludowej. 

Å Rząd nie będzie tolerował nadu 

żywania władzy kościelnej i u- 

czuć religijnych dla jakichkolwiek 
wiehrzeń antyludowych i reakcy!- 


| 
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nych wystąpień politycznych. Próby 
zastosowania represji politycznych 
przez reakeyjną część hierarchii ko 
ścielnej wobec uczciwych i patrio- 
tycznych kapłanów spotkają się z 
należytym odporem ze strony władz 
państwowych i mas ludowych i do 
prowadzą jedynie do dalszego odo- 
sobnienia kierowniczych sfer episko 
patu, obracając się nieuchronnie 
przeciwko ich wstecznym zamierze- 
niong 

Polityka niechęci i wrogości wo- 
bec Państwa Ludowego może się za 
kończyć tylko całkowitym niepowo 
dzeniem. 

Rząd stwierdza z uznaniem, że 
wrogie stanowisko kierowniczych 
kół episkopatu i nieodpowiedzialne 
wystąpienia przeciw Polsce Ludo- 
wej spotykają się z coraz wyraźniej 
szą niechęcią i odporem ze strony 
patriotycznego duchowieństwa i sze 
rokich rzesz katolickich. 

Rząd jest przekonany, że przy ak 
tywnym poparciu rzesz wierzących, 
przy właściwym zrozumieniu i dal- 
szym czynnym poparciu całego świat 
łego duchowieństwa — doprowadzi 
do uregulowania stosunków mie- 
dzy Państwem a Kościołem na pod- 


stawie pełnej wolności religijnej i 
całkowitego uznania racji stanu 
Polski Ludowej oraz historycznych 


zdobyczy ludu polskiego. 


„wie 


Pierwsza w województwie 


Julia Kunka 


melduje: 


Ośrodek Maszynowy w Górkach Małych 


gotowy do prac wiosennych 


W wyniku współzawodnictwa pra- 
cy pomiędzy poszczególnymi warszta 
tami reparacyjnymi oraz warsztatow- 
cami, Spółdzielcze Ośrodki Maszyno- 
we województwa łódzkiego ukończy- 
ły już całkowicie remonty maszyn 
rolniczych, niezbędnych do przepro- 
wadzenia akcji siewnej, a więc trak- 
torów. siewników oraz pługów wielo- 
skibowych, Z maszyn tych korzystać 


go zameldował o całkowitym ukoń- 
czeniu i wykonaniu  remontć ma- 
szyn, Ośrodek Maszynowy vý Gór- 


‘kach Małych, powiatu łódzkie go, któ- 


będą w nadchodzącej wiosennej akcji | 


siewnej mało- i średniorolni chłopi. 


i 


rego kierownikiem jest kobieda, Julia 
Kunka, Tym samym ośrodek: ;łen Za- 
jat pierwsze miejsce we współlłzawod- 
nictwie. - y 

Dalsze miejsca zajęły Spólzielczė 
Ośrodki Maszynowe w gminie Dobra, 
powiatu brzezińskiego, Lututótv, w po 
wiecie wieluńskim oraz Izabdlłów, w 


Pierwszy na obszarze woj. łódzkie- | powiecie sieradzkim. 


Maszyniści ze Słotwin 


podejmują długofalowe współzawodnictwo 
w oszczędzamiu węgla i parowozu 


W odpowiedzi na apel tow, Mar- 
kiewki,'trzy drużyny parowozowe ze 
Słotwin — podejmują długofalowe 
współzawodnictwo w oszczędzaniu wę 
gla, stosując najgorsze gatunki (miał, 
grysik itp.). 

Zobowiązanie polega na zaoszczę- 
dzaniu 28 proc. zużycia węgla w sło- 


sunku do normy — na przestrzeni ro- | 


ku 1950 — co da oszczędność 360 ton 
węgla do końca bież, roku. Prócz te- 
go zobowiązują się utrzymać paro- 


wóz w: stanie dobrym, pekdnosząc je- 
go przebieg z 55.000 na 70.000 km 
miedzy naprawami średnimi. 

Maszyniści i pomocnit.y: Bronisław 
Bąk, Stanisław Piechota; Józef Adam- 
czyk, Adam Wachowicję, Jan Nasta- 
rowicz i Włodzimierz (lekus wzywa= 
ja wszystkie drużynj! parowozowe 
Okręgu Łódzkięgo do ppdjęcia współ 
zawodnictwa w  uzyslęaniu jak nai- 
większej oszczędności: przy stosowa- 
niu najgorszego gatunibu węgła. 


„Warty pokoju 


Kobiety czynem uczczą swe święto 


Nasza *korespondentka z PZPB w 
Rudzie donosi nam, że wiele tkaczek 
i tkaczy zgłasza tam swój udział w 
uczczeniu Międzynarodowego Dnia 
Kobiet, W oddziale II 17 tkaczek po- 


nych przyrzeczeń. 26) (KACZEK Z OD 
DZIAŁU II ZGŁOSIŁO SIĘ DO PEŁ= 
NIENIA „WART - POKOJU” W 
DNIACH 6, 7 i 8. 

Komisja kobieca Yyraz z Kołem Li- 


stanowiło podnieść o kilka procent|gi Kobiet przy Państwowej Centrali 


wydajność swej produkcji. Jak wyka 
zały dotychczasowe obliczenia, pra- 
wszyscy przekroczyli znacznie 
swe zobowiązania. Na pierwsze miej- 


sce wysunęły się tkaczki: tow. tow./ 


| Centralnym Za 


Drzewnej „Paged” wezwała do współ 
zawodnictwa koło, Ligi Kobiet przy 
rządiie Przemysłu Dzie 
wiarskiego. Celem ' współzawodnictwa 
będzie uzyskanie /jak największego 


Kotarska, która osiągnęła 119 proc.,| stanu liczebnego kćH LK, uzupełnienie 


Trojanowska — 118,5 proc. Rogut i 
Kwapisz, wykonujące 
117 proc. Sądząc po dotychczasowych 
wynikach, 


swą bazę w | wprowadzenie 


dzień 8 marca będziemy | koło 


złikwicjowanie spóźnień, 
akrji oszczędnościo* 


ewidencji. 


| wej. W dniu 8 majica okaże się, które 


najlepiej "wypełniło warunki 


święcić w poczucii dobrze wypełnio-! współzawodnictwa, 


Francuskie władze okupacyjne w Berlinie 


stosują hitlerowskie metody wynaradawiania 
Nota Polskiej Misji Wo;skowej 
w sprawie bezprawnej deportacji polskiego dziecka 


WARSZAWA (PAP). — W 
samotnym 9-1letnim dziec 
skim Włądysławem Strzele 


1944 r. 


eniu wojny. Białk 
powrócili do Polski, a Strzeiecxi I 
został na razie u pewnego Niórzcą 


f UZ. 
sza 


skiego w Berlinie ob. Białkowski 
skontaktował się ze wspomnianym 
wyżej Niemcem, w celu zabrania 


chłopca do kraju. Jednocześnie Pol- 
Misja Wojskowa powiadomiła 
władze frańcuskie o zamierzonej re 
patriacji, W odpowiedzi na to, wła- 
dze francuskie wysłały chłopca do 
Zachodnich Niemiec. motywując 
swe postepowanie tym. że władze 
polskie chciały „porwać“ Strzelec- 


Przywódcy socjaldemokratyczni w Finlandii 
znęcają się nad robotnikami 
Zakończenie haniebnego procesu w Kemi 


HELSINKI (PAP). — Po przeszło 
zakończył się prowo* 
kacyjny proces robotników z Kemi, 
których oskarżono o „bunt ina- 
ruszenie porządku społecznego”. Ze 
116 oskarżonych robotników, sąd u- 
mał za winnych osiemdziesięciu, z 
których część skązano na cieżkie ro 
boty, a część na więzienie. Terminy 
kar wahają się od 1 roku i 8 I dj 
sięcy do trzech miesięcy. 


W postępowych kołach politycz- 
nych stolicy Finlandii podkreśla się, 
że proces w Kemi pokazał masom 
pracującym Finlandii prawdziwe 0- 
blicze współczesnego fińskiego „wy- 
miaru sprawiedliwości“ oraz zde- 
maskował fińskich przywódców so- 
cjał - demokratycznych, którzy rzu- 
cają robotników do więzienia, a 
ukrywają przed odpowiedziałnością 
zbrodniarzy wojEnnych. 


kiego i że 14-/fini chłopiec jest pèl- 
noletni i sam, może decydować © 
swym losie. 

W związku z tym, szef Polskiej 
Misji Wojskowej skierował do fran- 
cuskich władz okupacyjnych notę 
protestacyjniy,. j 

W nocie tej Polska Misja Wojsko- 
wa, profestufjac przeciw postępowa- 
niu władz francuskich w stosunku 
do malołetriiego obywatela poiskie- 
go Władysława Strzeleckiego = Biał 
kowskiegą, stwierdza m. in., że: 

1) nigdy władze polskie nie 
uznały za pełnoletnie dzieci ezter 
nastoletnich, ani nie przyznały 
im prawa decydowania © swym 
losie, 

2) nie chodzi tm o dziecko opt» 
szezoną, lecz o dziecko, którego 
powrotu żąda rodzina, znajdują” 
ca się w Polsce, 

3) rhetody zastosowane przez 
władzę francuskie, przypominają 
metody hitlerowców, OFZY 
przeż deportację dzieci, usiłowali 
je wyrnarodowić. 

Władze polskie kategorycznie po- 
tępiają: postępowanie władz francu- 
skich i podkreślają, że postępowa-= 
nie polskich władz repatriacyjnych 
było całkowicie zgodne z prawem i 
obowiązkami władz w stosunku do 
niepełtłoletniego dziecka. 


Uczniowie z Pabianie odwiedzili tow. Markiewkę 


Wzruszające spotkanie młodzieży szkolnej z czołowym 
przedstawicielem polskiej klasy robotniczej 


Dnia 27 bm. do kopalni „POLSKA“ 
przybyła grupa 70 uczniów Państwa 
wej ll-letniej Szkoły im. Śniadeckie 
go w Pabianicach w celu spotkania 
się z czołowym 
skiego górnictwa Wiktorem Markiew 
ką. 

Inicjator współzawodnictwa długo” 
falowego wprost z pracy pod ziemią, 
po wydobyciu w tym dniu 45 wóz- 
ków węgla, co stanowi wysokie prze 
kroczenie normy jego własnego zobo. 
wiązania, przyszedł do cechowni Ko- 
palni i był tam owacyjnie powitany 
przez zgromadzoną młodzież, Żywo 
i bezpośrednio potoczyła się rozmia* 
wa między górnikiem, a otaczającą 
go kolem młodzieżą. 

Przewodniczący koła szkolnego 
ZMP, Kazimierz Zaborowski, wręcza 
jac słynnemu przodownikowi pracy 
dar od młodzieży szkolnej z Pabianic 
w postaci trzech książek polskich pi 
sarzy, w prostych słowach: zapewnił 
Wiktora Markiewkę o nierozerwalnej 
więzi, jaka łączy uczącą się polską 
młodzież z klasą robotniczą. 

„Młodzież polska wie — 
wił młody uczeń z Pabianie 
nasza nowa Polska tworzy 
właśnie tu, w kopalniach i w hu- 
tach. "Naszym iedvnvm pragnie- 


Mm- 
że 


się 


przodownikiem pol- | 


niem jest pójść w ślady klasy ro- | świałłczenia 


bótniczej, by zbudować jak naj- 

lepsze jutro w naszym kraju“. 

Doświadczony, 49-letni górnik był 
wzruszony spotkaniem z młodzieżą. 
Patrzac w młode, ze szczerym podzi 
wem spogladające na niego oczy. Mar 
kiewka opowiadał o tym, jak pracu- 
je, jak dzięki umiejętnie przemyśla- 
nej organizacji pracy i nabytemu do 


osiąga tak doskonałe 
wyniki, 

W! serdecznych słowach mówił czo 
łowy przedstawiciel polskiej klasy 
robotniczej o więzi, jaka łączy masy 
robotnicze z młodzieżą: „Wy jesteś- 
cie przecież tymi, którzy po nas po 
deina zwycięską walkę o jasną przy 
szłość mas pracujących — o socja: 
ham“. 


Komitet Słowiański ZSRR 


— dziękuje za życzenia 


WARSZAWA (PAP). — Komi- 
tet Słowiański w Polsce otrzy- 
mał od bratniego Komitetu Sto- 
wiańskiego w ZSRR depeszę na- 
stępującej treści: 

„Serdecznie dziękujemy za žy- 
czenia w dzień 32 rocznicy Ar- 
mii Radzieckiej, która rozgromi- 
ła niemieckich i japońskich im- 
perialistów i która uratowała 
narody całego świata od groźby 
faszystowskiej niewoli. 


Stojąc na straży wywalczonego 
pokoju i twórczej pracy radziec- 
kiego narodu, siły zbrojne Związ 
ku Radzieckiego są groźnym e- 
strzeżeniem -dla wszelkiego ro- 
dzaju napastników i preteniden= 
tów do panowania nad światem, 
Niech żyje i umacnia się przy- 
jażń narodów radzieckiego i pol- 
skiego, walczących opokój naca- 
lym świecie”, 


Pesymistyczny raport ONZ 


Kapitalizm zbliża się ku przepaści 


Wzrasta bezrobocie-kurczy się produkcja 
kiej Brytanii za okres pierwszych | Inaczej jestw ZSRRikrajach 


Różnorałńne sprzeczności, coraz 
bardziej attrastające w poszczegól- 
mych pańłuwach kapitalistycznych i 
w łonie całego świata kapitalistycz= 
negó, są źródłem wciąż pogłębiają- 
cego się tam kryzysu. Opanować te 
go kryzysu nie są w stanie żadne u 
siłowamia ize strony kapitalistycz- 
nych polityków i ekonomistów — z 
nieodpartą koniecznością, zgodnie m 
prawami rtaritsistowskiej ekonomii 
politycznej, „kuaje te nieuchronnie 
przybiiżają dię do skraju przepaści, 
coraz biiższe są dnia powszechnej 
katastrofy gospodarczej. 


Trudno też jest zataić prawdę © 
zbłiżającej się (katastrofie, Znają ją 
ztesztą masy pitucujące krajów kapi 
talistyczniych btzpośrednio dotknię- 
te wzrastającym: bezrobociem, obni- 
żaniem się stoy ŻYCIOWEJ świata 
pracy. Pewnym "wyrazem tej prawdy 
jest opublikowatrn? niedawno. spra* 
woytdanie sektretwriatu generalnego 
ONZ o sytuacji gospodarczej świa- 
ta. 


ONZ (contra 
„Głos Atmeryki* 


Autorży tego sprktw ozdania, wbrew 
temu. -cò obwiegzcza osławiony 
„Głos Ameryki" chy też londyńskie 
BBC, musieli na 'podstawie, opubli- 
kowanych danych: statystycznych 
przyznać, že kryzyst w świecie kapi- 
talistycznym pogiętlia się. Produkcja 
wszędzie ulega kutczeniu, wzrasta 
armia bezrobotnych Spadek produ 
keji daję Się ctauwańtyć w tak pod* 
stawowych gałęziach wytwarzania, 
jak w przemysłach: hatniczym, naf 
towym węglowym, - phemicznym, 
włókienmiczym, w nięzemyśle budo- 
wy maszyn itd, | 


Kryzys ogarnia cały świat kapita 
Bistyczny i nie oszczędza i Stanów 
Zjednoczonych, które skutki kryzy- 
su odczuwają bardzo dotkliwie. Wy 
starory stwierdzić, że spadek produ 
keji stali wyniósł tam na przestrze- 
mi ostatniego kwartahńk 1949 r. 18 
proc. w porównaniu z iwartałem po 
przednim, iłość bezrobotnych w tym 


tak: reklamowanym krajka „prosperi- 
ty” wzrosła w róku ubie głym aż 0 
34,5 proc, ilość półbezrwbotnych — 
e lil procent. Podobnie jest i w in 


nych krajach kapitalistyńznych. Jak 
sywierdza sprawozdanie, qpadek pro 
dukcji stali w całym Świdcie kap: ita 
listycznym w tym samym okresie 
czasu osiągnął 12 prot. Wazedčie też 
wzrastało beżrobocie — w: Australii 
zwiększyło się ono dwnukivotnie, w 
Belgii 1 Niemczech Zachodltich prze 
"sło dwa razy, we Francji 2,6 razy, 
w Japonii 16 razy, w Szwztjcanii 3,2 
razy, w Holandii 1,5 razy, w Fintan 
di 42 razy. 


M ZZ Z W ZIZI O NN 


| 
| 


Zaciskająca się obroża 
marshallowska 


Sytuacja gospodarcza, jak stwier- 
dza sprawozdanie sekretariatu ONZ 
pogarsza się również w t zw. kra- 
jach zacofanych — będących żero- 
wiskiem amerykańskich hien impe- 
riałistycznych — w Ameryce Polu- 
dniowej i Środkowej, Południowej 
Azji, Afryce itd, Jest to zrozumia- 
łe — kraje te, w coraz większym 
stopniu uzależniane od amerykań- 
skich mmonopolistów, podobnie zre- 
sztą jak i kraje Europy Zachodniej, 
korzystające z „dobrodziejstw* pla- 
hu Marshalla, ponoszą skutki rabun 
kowej gospodarki kapitałistycznej. 


Oczywiście, kapitaliści Dk oi 
scy ciężar kryzysu starają się prze= | 
rzucić na barki państw od siebie u- 
zaleźnionych, zwiększając jeszcze w 
ten sposób ich własne trudności. Od 
czuwają to dobrze Francja, Wielka 
Brytania, Włochy i inne Kraje, któ* 
re przyjmując pomoc planu Mar- 
shalla, skazały swą własną produk= 
cję przemysłową na coraz większe 
kurczenie się, 


Sprawozdanie podkreśla, że jedną 
z przyczyn spadku produkcji w Eu- 
ropie Zachodniej jest zmniejszanie 
się eksportu tych krajów. cierpią- 
cych w swych stosunkach handlo- 
wych ze Stanami Zjednoczonymi na 
ciągły deficyt dolarowy. Zawiodły 
usiłowania tych krajów ogranicze- 
nia swych zakupów w Stanach Zje* 
dnoczonych i poprawy tym sposo= 
bem swego bilansu handlowego. Na 
łożona wraz z przyjęciem marshal- 
lowskiej pomocy obroża jest zbyt 
ciasna i trudno już dziś wwolnić się 
z pęt amerykańskiej zależności, W 
rezultacie deficyt dolarowy Wiel- 


tylko dziewięciu miesięcy r. 1949 
wynośi 1350 milionów dolarów, 
Francji — 410 miln, dolarów, Ho- 
iandii — 391 miln. dolarów itd, 


Zależność tę w przykry sposób 
odczuła klasa robotniczą w krajach 
należących do t, zw. bloku szterlin- 
gowego. Wymuszona przez amety- 
kańskich kapitalistów na jesieni u- 
biegłego roku dewaluacja funta i 
walut z nim związanych, wydatnie 
wpłynęła na wzrost kosztów utrzy- 
mania i spadek realnej wartości 
„płac. Wzrosły znacznie ceńty artyku- 
łów przemysłowych i rolnych, co— 
„jak stwierdza sprawozdanie — przy 
jeza nito się do zmniejszenia konsum- 
cit. 


demokracji ludowej 


Na tle tej sytuacji w krajach ka= 
pitalistycznych jakże wymowne są 
stałe osiągnięcia gospodarcze w kra 
jach, uwolnionych już od kapitali- 
stów. Nie enają zjawiska kryzysu 
ani Związek Radziecki, ant kraje de 
mokracji ludowej, które wkroczyły 
na drogę do socjalizmu. 

Sprawozdanie sekretariatu ONZ 
musi stwierdzić, że w tym samym. 
czasie, kiedy w świecie kapitalisty” 
czyim sytuacja gospodarcza zasttra- 
szająco się pogarsza, w Zwiążku Ra 
dzieckim i krajach demokracji ludo 
wej występuje ustawiczny poważny 
wzrost produkcji i dobrobytu. (sk) 


U naszych 


SUKCESY KOLEJARZY 
BUŁGARSKICH 

SOFIA. — Bułgarscy maszyniści ko 
lejowi Geńczew i Pangarow, korzy- 
stając z bogatych doświadczeń kole- 
jarzy radzieckich, osiągnęli wspania- 
ła sukcesy w prowadzeniu ciężkich 
składów pociągów towarowych. 

Stosując metody kolejarzy radziec- 
kich maszynista Genczew prowadził 
pociąg towarowy ż ładunkiem 801 ton 
zamiast przewidzianych planem 535 
ton. Za jego przykładem młody ma- 
szynista Pańngarów prowadził na öd- 
cińku ód Dymitrowgradu do Plovdiv 
pociąg z ładunkiem 995 ton zamiast 
700 ton, przewidzianych planem. 


PRZED KONGRESEM OBRÓŃNCOW 
POKOJU W ALBANII 


TIRANA, — W całej Albanii trwa* 
ją intensywne przygotowania do ogól 
nokrajowego Kongresu Obrońców Po 
koju. Robotnicy albańskich zakładów 
przemysłowych uczczą to doniosłe w 
życiu narodu albańskiego wydarze* 
nie nowymi sukcesami produkcyjny= 
| jol wzrostem dajności pracy i po- 
lepszeniem jakości produkcji. Kobie- 


nandydaci stalinowskiego bloku 


komunistów i bezpartyjnych 


W zamieszczonym na łamach 
„Prawdy“ artykule wstępnym pt. 
„Głosujemy na kandydatów sta= 
linowskiego bloku komunistów li 
bezpartyjnych* czytamy: 

Kampania wyborcza w naszym 
krajn toczy się w atmosferze pow 
szechnego entuzjazmu polityczne 
go i entuzjazmu pracy. Komuniś 
ci i hezpartyjmi dali wyraz wyjąt- 


kowej jednomyślności przy wysu 

waniu kandydatów do Rady Naj- 
wyższej ZSRR i obecnie przygoto 
wują się do głosowania na swych 
wspólnych kandydatów — najlep 
szych synów i córki wielkiego na 
rodu radzieckiego. Okręgowe ko 
misje wyborcze zakoficzyły reje” 
strację kandydatów na deputowa 
nych do Rady Najwyższej ZSRR. 
Rozpoczyna się nowy etap kampa 
nii wyborczej: agitacja na kandy- 
datów stalinowskiego bloku komu 
nistów i bezpattyjnych. 


PIERWSZY WIELKI START 
spółdzielni produkcyjnych 


W zbliżających się siewach wio- 
sennych weźmie udział ponad 500 
spółdzielni produkcyjnych. Od do- 
brego zaplanowania i od przygoto- 
wania w porę wszystkich robót o- 
raz terminowego ich wykonania za* 
leżą w poważnej mierze plony, jā- 
kie osiągną. 

Uchwała Komitetu Ekonomitzne= 
go Rady Ministrów wskazała ter- 
min, do którego miały być zakoń- 
czone przedwstępne prace, jak opra 
cowamię panów siewnych i spraw- 


dzenie gotowości traktorów, maszyn 
I sprzętu posiadanego przez spół- 
dzielnie. 


Instruktorzy departamentu Pań- 
śtwawych_ Ośrodków Maszynowych 
i spółdzielni produkcyjnych Mini- 


sterstwa Rolmiotwa i Reform Rol- 
nych już realizują tę uchwałę w te- 
renie, lecz terminowe wykonanie 
przez nich swoich obowiązków jest 
| zapoczątkowaniem pracy, w której 
powinny wziąć udział organizacje 
naszej Partii, ZSL oraz Samopomoc 
Chłopska i spółdziełczość gminna. 
Nieladą bowiem zadanie stoi przed 
spółdzielczością produkcyjną. 

Do 28 lutego miał być sprawdzo= 
ny stan gotowości maszyn rolni- 


czych i traktorów do podjęcia pra- |. 


cy. Do tego dnia należało zbadać 
wszelkie. braki i potrzeby mapraw, 
lecz troski o ich dalwe wykonanie 
nie można pozostawić tylko doradcy 
lub przewodniczącemu spółdzielni. 
Pomóc im winien Komitet Powiuto: Powiato- 


Po wyborach w Anglii 


Kto zwyciężył w wyborach 
tyjskich? Odpowiedź nie jest fatwa. 
Czyż można bowiem uważać i zwy 
ciere "w wyborach, Partie Bracy, 
która Gysponuje większością kilku 
mańdatów w porównaniu z więk= 
szością przeszło 160 mandatósę, ja- 
kie zdobyła w wybórach pięć ' Mt t te 
mu? 

Wybory przyniosły Partii Pracy 
dotkliwą porażkę. Dlatego też tna- 
$ychmiast pó ogłoszeniu wyników 
wyborów prasa brytyjska wszjąst- 
kich odćieni rozpoczęła spekułację 
na temat możliwości rozpisania mo- 
wych wyborów lub atworzónia (rza 
du koalicyjnego. 

Jak doszło do tego, że rząd labbu 
rzystoweki utraci tek Wiele mai- 
datów? Główna przyczyba tkwi w 
tym, że polityka Partii Pracy zawko | w 
dta nadzieję wyborców. W 1945 go 
Ku naród angielski dał przytłaczają 
cz przewagę fabourzystom ufając, 
że wypełnią oni głoszony w czasie 
wyborów program, a więć zrealizte 
ją politykę pokojową, przeprowadsą 
nacjonalizację podstawowych praši 
mystów, znmiejszą budżet wojsko? 


bry |szenia budownictwa 


jsię farsą. 


mieszkaniowe- 
go, rozszerzenia systemu abtzpie- | 
czeń spółecznych 1. oświaty. W cią- 
gu pięciu lat rządów  labourzyści 
roźżtrwoniłi kapitał zaufania wybor 
ców. Program nacjonalizacji okazał 

wWłaścieiciom upaństwo- 
kopalń i innych przedstę= 
biorstw wypłacońo odszkodowania 
większe od wartości przejmowa- 
nych obiektów, a dyrektorów kapi- 
talistycznych pozostawiono dalej na 
ich stanowiskach, Program budow- 
nietwa mieszkaniowego nie zostat wy 
kohany nawet w połowie. Program 
ubezpieczeń społecznych ostatnio 
został ponownie ograniczony. W za- 
kresie oświaty jednym czynem rzą 
da premiera Attlee było ogranicze- 
nie subwencji na dożywianie dzieci 

szkołach, 

Całkowicie zawiódł też nadzieje 
natodu brytyjskiego rząd labourzy 
stowski jeśli chodzi o politykę za 
graniczną. Polityka Partii Pracy, po 
lityka systematycznego zaostrzenia 
stosunków ze Związkiem Radziec- 
kim i krajami demokracji ludowej 
oraz podporządkowania W. Brytanii 


wiońych 


wy, przeprowadzą program zwiękĄ "interesom imperializmu amerykań- 


Na równym poziomie 


Re wybo 


ste mniej więcej ma 


rach opon gate iftabourzyści znałeźłi 
wurm poopie 


| skiego nigdy nie była w Anglii po- 
|we 
jawara na szali wyborów świad | 
czy fakt, że wszyscy obserwatorzy 
wyborów brytyjskich przyznają je- 


dnomyślnie, iż zwiększenie stanu 
posiadania partii konserwatystów 
jest przede wszystkim wynikiem 


podstępnego przemówienia Churcnił 
la, który Ww przeddzień wyborów 
głosił rzekomo pragnienie dojścia 
do porozumienia ze Związkiem Ra- 
dzieckim. 

Rozgoryczeńiu mas brytyjskich, 
manćwfom Churchilla i skutecznie 


przeprowadzanej mobilizacji  kołtu 
na, w czym wielką rolę odegrał 
kier anglikański i katolicki, partin 
konserwatystów zawdzięcza  zdoby 
cie dużej ilości mandatów  utraco= 


nych w 1945 r. 

` Kampania wyborcza w W. Bryta- 
nii w porównaniu do innych wybo 
rów w tym kraju przeszła na ogeł 
dość apatycznie. Było to następ- 
stwem  przemilczania przez dwie 
największe partie: labourzystów 1 
konserwatystów najważniejszych za 
gadnień. Nie brak było głosów, że 
konserwatystom nie zależy bynaj- 
mniej na zbyt wielkim umniejsza- 
niu mandatów Partii Pracy, gdyż 
w okresie nadchodzących trudności 
gospodarczych wygodniej jest kapi 
talistom brytyjskim wysługiwać się 
tabourzystowskimi ministrami. 

Towarzysz Stalin mówił, że rządy 
prawicowych socjalistów potrzebne 
są kąpitałowi Jako parawan w okre 
sach kiedy uciskanie i wyzyskiwa- 
nie mas bez parawanu sprawia me 
trudności, jest dlań niewygodne 1 
niekorzystne. 

Zbyt wcześnie jest jeszcze na peł 
ną ocenę wyborów. Ale już w tej 
chwili można z całą pewnością 
stwierdzić, że główna nauka wybo- 
rów brytyjskich wskazuje ne to, iż 
reakcyjna polityka prowadzona 
przez partie  socjaldemokratyczne 
musi prowadzić do utraty wpływów 
tych partii w szerokich miasach pra 
cujących. Mówią o tym wyniki 
polityki uprawianej przez „sócjalis 
tów* kralów zachodnio - €uropej- 
skich. PRotwierdza to wynik Wybo- 
rów w W. Brytanii. R A. 


wy i organizacje partyjne, by jak 
najszybciej dokonać napraw. Nale- 
ży przy tym dokładnie rozważyć, co 
można samemu naprawić na miej- 
scu, jakie naprawy muszą być dó- 
konane z pomocą mechanika z SOM 
czy POM, jakie zaś maszyny należy 
skierować do TOR. Interwencja, a 
czasem nawet dobra rada, RSA 
na w pore, może wybawić spółdzieł 
mię z kłopotu, uchronić ja od sira- 
ty i marnotrawstwa. 

Organizacja partyjna musi pomóc 
agronomowi i przewodniczącemu 
spółdzielni, przekonać członków, że 
każdy z nich powinien uznać przy= 
jety plan za swój, bo od tego zale- 
ży, czy będzie pracował chętnie, a 
wiadomo, że praca wykonana chet- 
nie i że zrozumieniem zawsze jest 
wydajniejsza. 

Dobrze opracowany i uchwalony 
plañ siewów pociąga ża sobą po- 
trzebę obracowania 1 uchwalenia 
podziału pracy. norm. dniówki obra 
chunkowej. W wykonaniu togo z£- 


pularna, Jak bardzo to antypokojć | ganja pomoże doradca fachowy, lecz 
stanowisko rządu brytyjskiego | główny ciężar obowiązku 


spada tu 


| na przewodniczącego Spółdzieluj i 


| 


organizację partyjną. 

Od narad nad dniówką obrachun- | 
kową I od podziału pracy w zimie 
trzeba przejść do stósowania podzia 
łu i dniówki w cezasje wiosennych 
robót, które należy wykonać dù- 
kładnie į w najkrótszym czasie. 
Spółdzielnia może bowiem i powin- 
na lepiej gospodarować, niż jajedyn 
czy chłop. A fo znaczy, Że spółdzie!- 
nia zasicje jak najwięcej ziarna jê- 
dnolito - odmianowego, że starannie 
wytrzyści to ziarno, że zaprawi je 
przed szkodnikami, że przygotuje 
się do walki ze szkodnikami w o- 
kresie wschodów | wzrostu roślin. 

Dużo jest prac. nd które dzielą się 
roboty siewne w polu, nie sposób 
ich wyliczyć. Lecz każda z nich 
winna być przydółelona odpowied- 
nim ludziom I dla każdej musi być 
uchwalona dniówka obrachunkowa. 
Ta ostatnia sprawa jest najtrudniej 
sza, gdyż dażo prac, które w indy- 
widualnym gespodarstwie wykona 
sam gospodarz, w spółdzielni może 
być wykonańych przez siły mniej wy 
kwalifikowane lub ludzi słabszych. 
Np. w fndywidualnym gospodar- 
stwie sam gospodarz czyści i zapra= 
wia ziarno, lecz w spółdzielni prace 


tę może wykonać młoda dziewczyna | 


lab chłopak. 

Przewodniczący i organizacja par 
tyjna muszą więc baczyć py stary, 
tradycyjny | często nieprodukcyjny 
podział pracy nie został przeniesto- 
ny żywcem 2 indywidualnego gospo 
darstw. do spółdzielni. 

Dniówka obrachunkowa nie może 
się opierać na starym podziale pra- 
cy. Doradca pomoże opracować no- 
wy podział pracy i dmlówkę, lecz 
przekonać członków, by wyrzekli 
się swoich stacych przyzwyczajeń i 
uznali słuszność i celowość podziału 
pracy winna przede wszystkim ör- 
ganirsceja partyjna. 

Od umiejętnej pracy członków 
Partii zależy w tym wypadku bar- 
dzo wiele. Komitety powiatowe i 
członków Partii w spółdzielniach o- 
czekują więc poważne i odpowie- 
działne zadania. 

F. Stołiński. 


Organizacje partyjne mają bo- 
gate doświadczenie w działalności 
propagandowo-agitacyjnej wśród 
wyborców. W okresie kampanii 
wyborczej wzrosła armia agitato- 
rów. W masowej pracy agitacyj- 
nej bierze żywy udział aktyw par 
tyjny. Do szeregów agitatorów 
zgłosiła się znaczna część inteligen 
cji radzieckiej. 

Wyrażona przez wodza i nauczy 
ciela, towarzysza Stalina, zgoda 
na kandydowanie do Rady Naj- 
wyższej ZSRR ze stalinowskiego 
okregu wyborczego Moskwy wy- 
wołała wśród wszystkich radziec- 
kich ludzi pracy olbrzymi entnz- 
jazm. Każdy wyborca mówi ze 
wzruszeniem, jaki to zaszczyt á 


szczęście głosować na wielkiego 
Stalina. W przedsiębiorstwach o- 


kręgu stalinowskiego z dnia na 
dzień rozszerza się współzawod* 
nietwo socjalistyczne ku uczczeniu 
wyborów. Załogi fabryczne odpo 
wiładają na odezwę KC WKP(b) 
nowymi osiągnięciami w pracy, 
przedterminowym wykonaniem 
planu produkcyjnego. 

zpoczęły się obećnie spotka- 
nia kandydatów z wyborcami. Na 
spotkaniach tych robotnicy, koł- 
choźnicy i przedstawiciele inteli- 
gencji (wygłaszają przemówienia, 
agitując na rzecz stalinowskiego 
bloku komunistów á hezpartyj- 
nych. Spotkania kandydatów z 
wyhborcami przeistaczają się w ma 
nifestacje bezgranicznego oddania 
całego narodu dła partii Lenina 
— Stalina; spotkania te świadczą, 
że naród popiera jednomyślnie 
kandydatów bloku komunistów i 
bezpartyjnych. 


Ne B0 


przyjaciół 


ty albańskie zbierają podpisy pod „Ii- 
sty pokoju”, w których dają wyraz 
głębokiej nienawiści do anglosaskich 
podżegaczy wojennych i ich sateli* 
tów i wyrażają zdecydowaną wol 
obrony pokóju, 


WSPANIAŁY ROZWÓJ RUCHU 
WSPÓŁZAWÓDNICTWA PRACY 
NA WĘGRZECH 


BUDAPESZT, — Na Węgrzech róx- 
począł się ogólnokrajowy kongres 
przodowników pracy. W drugim dniu 
obrad zabrał głos wicepremier Ma- 
tyas Rakosi, który stwierdził, że wspa 
nialy rozwój ruchu współzawodnictwa 
pracy na Węgrzech ogarnął już 
wszystkie dziedziny budownictwa so- 
cjalistycznego. Mówca wyraził się z 
użnaniem o węgierskich przodowni- 
kach pracy, których metody, pomy- 
sły racjonalizatorskie i nowatorskie 
znalazły Szerokie zastosowanie w 
przemyśle i rolnictwie. Wicepremier 
Rakosi zaapelował o dalszy rozwój 
nowych i wyższych form współzawo- 
dnictwa pracy oraz o wzmożenie czuj 
ności wobec przejawów wrogiej dzia: 
łalności wroga klasowego i agentów 
imperializmu anglosaskiego, 


PRODUKCJA NOWEGO GATUNKU 
PŁYT GRAMOFONOWYCH 
W CZECHOSŁOWACJI 


PRAGA, — Czechosłowacki  prze- 
myst gramofonowy prowadzi badania 
nad możliwościami zastosowania no- 
wego materiału plastycznego do pro 
dukcji płyt gramofonowych. Nowe 
płyty wykonane będą całkowicie z 
surowców krajowych i ważyć bedą 
zaledwie 80 gramów w pizeciwień- 
stwie do płyt dotychczasowych, któ- 
re ważyły 190 gramów. Nagranie pły- 
ty z obydwu strón zalmie zaledwie 
4 — 5 minut, 

W najbliższym czasie  czechosło+ 
warki przemysł gramofonowy wyśle 
do Chin poważny transport nowych 
patefonów elektrycznych oraz płyt. 


USPRAWNIENIE KOMUNIKACJI 
POCZTOWEJ W CHINACH 
PEKIN. — Wraz z szybką odbudo- 


wą chińskich dróg komunikacyjnych 


rozwija swą działalność poczta chiń- 
ska, która osiągnie wkrótce poziom 
przedwojenny. Cały kraj podzielony 
jest na 6 rejonów pocztowych, We 
wszystkich miastach i miasteczkach 
czynne są urzędy pocztowe i iełegra- 
ficzne, Korespondencja zagraniczna 
kierowana jest na Hong- Kong, a pocz 
ta do Związku Radzieckiega i krajów 
demokracji ludowej przewożona jest 
koleją transsyberyjską, Jak oświad- 
czył wiceminister poczt, telegrafu i 
telefonów — Wang Czeng, w Mo- 
skwie podpisana została niedawno u- 
mowa pocztowa i telegraficzna mie- 
dzy Chińską Republiką Ludową i 
Związkiem Radzieckim, 


OLBRZYMIE POWODZENIE FILMÓW 
RADZIECKICH W RUMUNII 


BUKARESZT. — Filmy radzieckie 
cieszą się w Rumunii olbrzymim pò- 
wodzeniem. W roku 1949 na ekra- 
nach kin rumuńskich wyświetlono 
187 filmów radzieckich, Które obej- 
rzało łącznie 52.000.000 widzów. Pod- 
czas festiwalu filmów radzieckich, 
który odbył się w końcu roku üb., w 
44 miastach rumuńskich wyświetla- 


no czołowe filmy radzieckie, jak: 
„Młoda Gwardia, „Spotkanie nat 
Łabą', „Bitwa Stalingradzka” i wiele 
innych. 


Filmy radzieckie spotkały się rów- 
nież ż uznaniem wśród ludności wiej- 
skiej. 


Plenum Wojewódzkiej Rady Narodowej 


Kompenia siewna Szkolenie zawodowe kobiet 


W dniu wczorajszym obradowało 
plenum Wojewódzkiej Rady Naro- 
dowej na swoim kolejnym 44 po- 
siedzeniu. Na wstępie, poza porząd 
kiem dziennym, wpłynęła intęrpela 
cja w sprawie destrukcyjnej działal 
ności b. Zarządu Diecezjalnego łódź 
kiego „Caritas Ponieważ członek 
lego  Żarządu, radny ks, kanonik 
Nowicki, dotąd nie oczyścił się z 
ciążących na nim, jako członku Za- 
rządu zarzutów, zebrani — wycho= 
dząc z założenia, że członkiem Rady 
Narodowej może być tylko czło- 
wiek nieskazitelny — wykluczyli go 
z grona radnych Wojewódzkiej Ra- 
dy Narodowej. 

Czołówym punktem porządku 
dziennego obrad było sprawozdanie 
ob. wojewody Szymanka z działal- 
ności Łódzkiego Urzędu Wojewódz= 
kiego i podległych mu agend w r. 
1949. Sprawozdanie, aczkolwiek nie 
dało pełnego obrazu działalności 
poszczególnych Wydziałów wskazu 
je, że praca Urzędu Wojewódzkiego 
jest w porównaniu z ubiegłymi lae 
tami lepsza, szczególnie w dzłedzi- 
nie poprawy bytu komunalnego lu- 
dzi pracy. W obszernej dyskusji 
nad sprawozdaniem, radni podnieśli 
szereg momentów żywotnych.w te- 
renie — niezawsze w sposób dosta- 
tecznie szeroki i „wyczerpujący 
przedstawiony przez prelegenta. 

W . dyskusji z całym naciskiem 
pódkreślono wagę rozpoczynającej 
się kampanii sioewnej, mającej szcze 
gólne znączenie w r. b. w pierw- 
szym roku realizacji Planu 6-letnie 
gó. Dyskutanci podnieśli również 
szereg spraw związanych z organi 
zacją i rozwojem spółdzielń produk 
cyjnych w województwie łódżźkim. 

W dalszym ciągu obrad. naczelnik 
tow. Przesmycki przedstawił plan 
pracy Okręgowego Urzędu Zatru- 
dnieńia na rok 1950. Urząd kładzie 
nacisk na szkolenie zawodowe szezė 
gólnie kobiet, celem usamodżielnie- 


— Skup zbóża 


nia, pozostających jeszcze pód opie 
ką społeczną, osób zdólnych do pra 
cy. Wzmożone będzie poradnictwo 
zawodowe, có zapewni pracującym 
zmalezienie zajęcia na odpowiednim 
dla nich zawodzie. Na terenie całe 
go województwa rozszerzońy zosta 
nie zakres robót inwestycyjnych, 


Ponadto Urząd Zatrudnienia prze 
prowadzi propagańdę w. sprawie sk 
cji przesiedleńczej na Ziemie Zacho 
dnie i właściwego przygotowanie 
kadr do rozwijającego się przemy- 
słu w powiatach. 


Zgodnie z porządkieńń dnia, na 
plenum Wady przedstawiono plan 
obrotu towarowego i sieci handlu 
detalicznego na rok 1950. W planie 
poruszońo kwestię skupu artyku-= 
łów rolniczych. 


Na plenum Wojewódzkiej Rady 
przyjęto również sprawozdanie ra= 


chunkowe z wykonania budżetu 
Wojewódzkiego Związku” Samofzą* 
dowego ża rok 1949. . (es) 


Andersen Nexó 
ma Węgrzech 


BUDAPESZT (PAP). — W siedzi- 

ie . Towarzystwa Łączności Kul- 
turałlnej e Zagranicą odbyła się Kon 
ferencja prasowa na cześć znako- 
mitegó pisarza duńskiego Martina 
Andersena Nexö; bawiącego obec- 
nie na. Węgrzech. 


Dzieląc się 2 przedstawicielami 
prasy węgierskiej i zagranicznej 
swymi wrażeniami z pobytu ña Wę- 
grzech, Andersen Nexö wyraził 
swój podziw dla wspaniałego dzieła 
odbudowy Węgier. 


Odpowiadając na pytania dzien- 
nikarzy, Nexö nakreślił ponury o- 
braz współczesnej Danii ujętej w 
kleszcze pómocy marshałlowskiej, 


Ry 


ve "== 


Nr 60 


PORTOT, 


} 


Czesław Malinowski 


I sekretarz Komitetu Dzielnicowego Śródmieście-Lewā. . 


Nauki i doświadczenia 
płynące z dotychczasowych zebrań wyborczych do władz partyjnych 


Wkrótce przystąpimy na naszej dzielnicy do przeprowadzenia że 
brań wyborczych do władz partyjnych w najważniejszych i liczebnie 
największych zakładach pracy. Dotychczas na ogólną liczbę 92 podsta 
wowych organizacji przeprowadzaliśmy wybory w 65 podstawowych i 


55 oddziałowych organizucjach. 


Przebieg tych zebrań wykazał, że nie wszystkie organizacje par- 
'tyjne naszej dzielnicy w dostatec mym stopniu przyswojły sobie uchwa 


ły I Plenum KC. 


Aby nie powtórzyć popełaia nych uprzednio błędów, 


wydaje się 


słuszne, krótkie podsumowanie zdobytych doświadczeń oraz wycią” 
znięcie wniosków dla dalszego przeprowadzania wyborów. 


7 ebranie wyborcze powinno mieć głę 
boko wychowawczy charakter i 
pod żadnym pozorem nie powinno o- 


| frekwencji było nie zawiadomienie. w 
porę członków Partii o terminie ze- 
brania, nie podanie do wiadomości 


graniczać się do mechanicznej zmia- | porządku dziennego itm 


ny władz partyjnych, Zebranie wy- 
borcze musi się przyczynić do podnie 
sienia dyscypliny partyjnej, do w 
aktywnienia wszystkich członków par 
tii, do wyostrzenia czujności rewolu- 
cyjnej. Na zebraniu wyborczym czło 
nek Partii winien wykorzystać w © 
łej pełni oręż krytyki i samokrytyki 
dla wykrycia źródeł błędów i niedo-4 
ciągnięć i wskazania drogi ich usu*ł 
nięcia, 

Musi ono zarazem być dobrze przy 
gotowane, ażeby caikowieie spełniało 
swe zadanie. ) 


Niedostateczna pomoc 
Komitetu Dzielnicowego 
Trzeha stwierdzić, źe aczkolwiek 


f 
| 
| 
| 
| 


Dobre sprawozdanie 
sekretarza — podstawą 


twórczej dyskusji 


ielu naszych sekretarzy nie do 
cenio wagi sprawozdania, które 
często przygotowywali bez uzgodnie 


nia z egzekutywą. Nieraz sprawozda- 
| nia nie obejmowały całokształtu ży- 
jeia partyjnego danego zakładu pracy 


jez instytucji. W dwóch wypadkach 


terminy zebrań musiano przesunąć, 
\2dyż sprawozdania „w ogóle nie 20- 
stały przygotowane. Sekretarze orza 
inizacji partyjnych nie zdawali sobie 
łispruwy z tego, że każde zadanie par 
| tyjne wykonane, czy nie wykonane, 
musi zmaleźć odbicie w rocznym 


nasz Komitet. Dzielnicowy okazywał | sprawozdaniu, Sekretarze zostań wy 
organizacjom pomoc w przygotowywa | bzani na kierowników swych organi 


miu zebrań wyborczych, to: jednak w 
wiełu wypadkzeh czynił to w stopbiu 
nedostatecznym 

Komitet Dziebicowy przeprowadził 
narady instfrukcyjne z sekretarzami, 
zmobilizował instruktorów tereno- 
wych, wydrukował instrukcje. 
ną tym powinien był poprzestać? 
Przebieg wielu zebrań wybor- 
czych wykazał, że kontrola 
mitetu Dzielnicowego nad 
jnstraktorów była słaba. 
którzy z nich przychodzili na zebrania 
w ostatniej chwili i nie mogłi okar 
zać istotnej pomocy sekretarzom pod 
stawowych organizacji przy przygo- 
towaniu sprzwozddhia. i zebrania 

W tak ważnym wydarzeniu partyj 
nym, jakim są wybory nowych władz, 
winni brać udział wszyscy ezłonko- 
wie Partii. Niestety, chociaż w miarę 
trwania kamdanij wyborczej frekwen 
cja warosła, nie osiągnęła odpowied- 
niego poziomu. Osiągała bowiem 
przeciętnie 82 procent. Jednym z 
głównych przyczyn niedostatecznej 


Pietuca 20- 
wykonani 
swej -bazy 06 proc. aż do 1.lżpca br. 


Stolarz tow. Stanislaw 
bowiązał się podnieść 


Tow. Waclaw Przybyszewski mon- 

ter transformatorów wraz z całą 

wą gmwa postanowił w przeciągu 
| roku podnieść wykonanie baz 
akondowych. da-200 procent, 


Ko- | 
pracy | 
Nie] ** ; E 
z i mie docenił sprawozdawczości, zada- 
kala się suchymi cyframi. A potem 


zacji, obdarzaen» ich zaufaniem. Dia- 
| tego też muszą ponosić pełną odpo 
| wiedziałność przed: orgańizacja ' par” 
tyjnu ża swą działalność. 
Rozpatrująć przyczyny złego opra- 
cowania niektórych sprawozdań, Ko- 


Czy | mitet Dzielnicowy stwierdził, że wie 
y le organizacji partyjnych, nie przy- 


kładało w ciągu roku wagi do doku" 
mentacji. Nie protokółowano posie- 
dzeń, narad, zebrań lub protokółowa 
no je śle. Komitet Dzielnicowy także 


zabrakło nierśz po prostu materiału 
"do sprawozdania. s 

Nie-znajdowałiśmy nieraz czasu na 
systematyczne czytanie sprawozdań, 
mie interesowaliśmy się szeregiem po 
ruszanyth w sprawozdaniach spraw, 
(których podstzwowe organizacje par 
tyjne nie umrały należycie rozwiązać, 
Nie tylko nie nauczyliśmy towarzyszy 
układać sprawozdań, ałe swoim tibe 
rałnym stosumkiem do tych spraw 
przyczynialićmy się nieraz w pew- 
nym stopniu do obaiżenia pozioni 
: sprawozfawczości. PE R$ 

Od przygotowaniu oryanłzacy mego 
* dobrego sprawozdania zależy w du 
%ej mierze poziom dyskimji. Tam, 


gdzie zebranie było dobrze przygoto: 


"wane. tam dyskusja rozwijała się i 
pozłębiała i wnosiła wiele cennych. 
uwag, które owiany . być wykorzy- 
stane przez nowe władze puttyjne. 
Na zebraniu wybortzym podstawo- 
wej organizacji przy Miejskich Za 


nych w toku ożywionej:dyskusji człon 
kowie Partii mówili o braku współ: 


' pracy między egzekutywa, rada za- 


ktadowa i dyrekcją. Wykazywał, że 
dyrekcja gospodarowałą po staremu, 
nie docóniała sił klasy robotniczej, 
nie przejawiała zainteresowania spra 
wą podniesienia kwalifikacji robot- 
ników. W zakładach nie prowadzono 
szkolenia zawodowego, nie urządzano 
narad technicznych, ani wytwórczych, 
nie układano planów pracy dla po- 
szczególnych odcinków, Na zebraniu 
poddano krytyce pracę rady zakłado 
wej, « nie umiejącej zorganizować 
współzwwodnictwa pracy, 


Również żywy i treściwy był prze 
bieg dyskusji na zebraniu wyborczym 
oddziałowej organizacji PZPB Nr 4. 
Wszystkie przeniówienia cechowała 
głęboka troska o wykonanie i prze- 
kroczenie planów produkcyjnych 
Wskażywano na potizebne usprawnie 
nia pracy działu zaopatrzenia, Towa” 
rzysze kładli nacisk nu braki w szko 
leniu ideologicznym, ha konieczność 
iudziełenia pomócy agitatorom | oto 
czenia większy apicką ZMP oraz Mi 
gi Kobiet. ph 

Tak toczyły się zebrania tam, 
gdzie je sturaanie przygotowywano. 
Natomiast źle przygotowane zebra- 
nia i słabo ujęte sprawozdania wpły 
nęły ujemnie na tok dyskusji, a więc 
mp, na zewramiach wyborczych w or- 
gamizacjach partyjnych przy szpitalu 
„ginekologiezno-położniczym, w sor 
towni COU i PSS (sklepy) zabrało 
głos w dyskusji bardzo niewielu to- 
warzyszy, nie było krytyki ani samo 
krytyki. 

Dyskusja nie ujawniła troski o dal 
szą pracę nowowybranych władz par 
tyjnych. - 


Krytyka i samokrytyka 


sze 


stają już z oręża krytyki i samiokry- 
tyki to jednak na ogół władają nim 
w niedostatecznym stopniu, posiłku- 
jąc się nim w sposób nieśmiały i b 
jaźliwy. Nie 
faktami ani nazwiskami, 
Zabierający głos w dyskusji za ma 


bieg dyskusji i 
można 


KURII 


ło doszukiwali się źmódeł popełnia- 
nych błędów. Nie wystarczy słusznie 
krytykować, trzeba zarazem znaleźć: 


przyczynę wytykanych błędów, 
uniknięcia ich-w przyszłości. 


Lai W 4 d 


operują -konkretnym 


1 
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Czujność rewołucyjna 
Ki ależy stwierdzić, że zóbrania wy 


borcze przyczyniły się do za 
p LĄ STH z 
ostrzenia czujności rewolucyjnej 


członków Partii. 

Wnikliwa analiza życiorysów przy 
czyniła się niejednokrotnie do ujaw= 
nienia ludzi, którzy nie tyłko nie by 
li godni znajdować się w składzie 
egzekutyw, lecz okazywali się obcym 
elementem w Partii Na przykład 
jedna z oddziałowych organizacji w 
PZPR. Nr 4 odrzuciła kandydaturę 
do egzekutywy tow. Garstki, przede 
wojennego delegata żółtych ZZZ, kan 
dydata z ramienia tej organizacji na 
posła do sejmu sanacyjnege. Komi- 
sja Kontroli Partyjnej usunęła z sze 
rezów Partii tego ujawnionego: rozbi 
jacza ruchu związkowego. Na zebra- 
niu oddziałowej organizacji PZPW 
Nr 36 odrzucono kandydaturę tow. 
Szaczkusa, podoficera armii Andersa. 
Organizacja oddziałowa w ŁZPO nie 
dopuściła do egzekutywy tow. Wa- 
wrzeckiego, byłego podoficera armii 
Andersn. 

Lecz nie brakło wypadków, kiedy 
członkowie Partii nie wykazywali do- 
statecznej czujności. Na kursie spo” 
łeczno-podagogicznym wybrano po- 
wtórrie do egzekutywy i na sekreta 
rza tow, Gawina, który okazał się 
byłym oficerem AR i w tej sprawie 
będzie konieczna interwencja dzielni 
cy. Szczególnie słaba czujność uwy= 
datniła się na tych zebraniach, na 
których mało interesowano się skła 
danymi życiorysami. Oręanizacjo te 
nie doceniły wyborów, nie zrozumia 
ły, że od odpowiedniego kierownictwa 
zależy prawidłowa realizacja linii 
naszej Partii przez podst, organizacje 
partyjne, cała praca danego zakładu, 
wykonanie planów produkcyjnych, 
szkolenie partyjne, wychowanie i of 
działywanie ns bezpurtyjnych, 


Uchwały zebrań 
wyborczych 


jp ziem wiełu zebrań 


konkretnych uchwał. A przecież towa 


ro cennych uwag i wniosków. Pisem- 
rę uchwały ujęły by be wnioski w je 
dną całość, która stworzyłaby podsta 
wę dla pracy nowowybranej egzeku- 
tywy, która byłaby pomocą Ña ziż- 
kwidowania braków i niedociąznieć, 
dłu naprawnienia pracy codziemnoj. 
Narady prezydium 
P vdstywowe organizacje partyjne 
nie stosowały wskazań BO. KO 
i mie zwoływały narad prezydium i 
aktywu zebrania celem omówienia i 
ułoźemia prowizorycznej listy kandy* 
datów do władz. co bynajmniej nie 
uszezdpła żadnych praw uczestników 
szebrań wyborczych, 
Komitet Dzielnicowy nie  doceniił 
tej sprawy, nie przyswojł sobie dosta 


4 kładach Wodociagowo - Kanalizacyj- | tecznie uchwał III Plenum i wskazań 


B. O KC, skutkiem czego wybory 
do władz partyjnych cechowała czę- 
sto żywiołowość, Członkowie Komité 
tu i instruktorzy w niedostateczny 
sposób wskazywali na konieczność 
wybierania do władz partyjnych ko 
biet pracujących oraz przedstawicieli 


mHodzieży, 
14 ` = 
Wnioski 

A by dalszy przebieg wyborów do 

władz partyjnych odbył się w 
myśl wskazań III Plenum KC PZPR, 
Komitet Dzielnicowy muasi wykazać 
najdalej tdacą pomoc  orwaniznejom 
partyjnym. Trzeba pomóc zrozumieć 
naszym organizacjom, 2e odpowie- 
dzialność sa wybór kierownictwa par 
tyjnego spada nu wszystkich ezton 
ków. Uważne wysłuchiwanie życiory 
sów i wnikliwe przedyskutowanie ich 
będzie rękojmia, że zostana wybrani 
najlepsi towarzysze, Wybranie dużej 
części nowych członków egzekutyw 
wymaga od Komitetu Dzielnicowego 
awrócenia uwagi na pracę towarzy” 
szy, nie mających jeszcze doświad- 
czenia organizacyjnego, wymaga opie 
ki i udzielania pomocy w kierowaniu 


borczych było nieprzyjmowanieł 


tuysze wnieśli podcząs dyskusji spo 


oldziałowymi czy podstawowymi or- 
ganizacjami party jnymi. 

Podczas odprawy sekretarzy pode 
stawowych i oddziałowych organiza” 
cji w lokalu Dzielnicy pouczyliśmy ich 
o zasadniczych obowiązkach kierow» 
nictwa partyjnego,  Powiększyliśmy 
aparat nieetatowych instruktorów. w 
celu częstszego docierania z pomocą 
organizacjom w terenie. Poszczegól- 
ne wydziały KD muszą ciągie kiero- 
wać, czuwać i pomagać, aby towarzy 
szom tym łatwiej przyszło przyswo* 
jenie sobie nowych funkcji, 

Najważniejszym bodaj obowiąz 
kiem Komitetu Dzielnicowego będzie 
baczne przestudiowanie wraz z po 
szczególnymi egzekutywami protokó. 
łów zebrań wyborczych, aby na pod 
stawie wyszczególnionych cennych 
wypowiedzi, uwag i słusznych wnio- 
sków opracować plan pracy dla każ- 
dej z osobna podstawowej organi- 
zacji partyjnej. ; 

Odpowiednie przeanalizowanie do~ 
świadczeń płynących z dotychczaso” 
wych zebrań wyborczych pomoże 
nam przy pokierowaniu dalszym! ze 
braniatni, które powinny spełnić wiel 
ka rolę wychowawczą w stosunku do 
członków Partii. Powinny one wy- 
chować ich na entuzjastów budownic- 
twa socjalistycznego; ne- przodowni- 
ków i prawdziwie rewolucyjną awan 
garde klasy robotniczej, czujnę i bez 
kompromisowo walczącą z każdym 
przejawem działalności wroga klaso* 
wego. 5 


NiE: LJ 


Fook -CHOINY 


Zakłady nasze, PZPJG bódź-Połud- 
nie, prowadzą na swym tereńie szëro 
ko zakrojońe prace inwestycyjne. W 
zawiązku z tym, od wielu miesięcy 
składamy zapotrzebowania na mate- 
riały budowlane do Centrali Handlo- 
wej. Materiałów Budówlańych w Kā- 
towicach. Do tej pory -wszystko było 
we wzorowym porządku, zamawiane 
materiały bndowłane otrzymywali- 
śmy. regularnie i szybko. 

Dopiero w dniu 14 lutego Centrala 
landłowa Mat Bud. w Katowicach 
zdobyła się na istolnie niebywałe po- 
sunięcie, bijąc wszystkie dotychcza- 
sowe rekordy „oszczędności”, Otóż 
Ceutraia zawiadomiła nas, że zamó- 
wiona papa na pokrycie dachów zo- 
stała wysłana przez bódżką Fabrykę 
Papy droga kolejową i jest do ode- 
brania na stacji rozładowczej. Łódź— 
Karołew, Byliśmy pewni, że CHMB w 
tym zawiadomieniu popełniła omyłkę 
jeo, do fabryki papy, udaliśmy się jed- 


Jakie skrzypce, taki smyczek 


. 3. 


„Na złość mamie odmrożę sobie uszy* — powiedział, jak wiadomo, pe- 
wien chłopczyk nad wiek niedorozwinięty, 


„Zamrożę swoje stosuąki dyplomatyczne z 


ludową Bułgarią” — oświąde 


czył niedawno rząd Stanów Zjednoczonych, pragnac — jak ów chłopczyk 
(nad wiek niedoroświnięty) — zrobić „nu złość” — tylko pytanie: komu? 


Bułgarii? 
bardzo niewiele. Rzecz 
stawiciele Stanów Zjednoczonych *— 


to 


Ta przez zerwanie stosmków dyplomatycznych 
przecie 


m USA straciła 
ogólnie sana, że t: zw. przed- 


jak pisze ostatnia dziennik sofijsła 


„Otieczestwien Froni” — „nie przyczyniali się do pomyślnego rozwoju 


stosunków między obu krajami, lecz 


tylko i świadomie zaostrzali”. 


wręcz przeciwnie, komplikowali je 


Najlepszym tego dowodem, iż nawet po 


zdemaskowaniu i oddaniu pod sąd zdradzieckiej kliki Kostowa — „dyplo= 
mata" amerykański, Heath, uprawiał sobie dalej — jak gdyby nigdy nic — 
bezczelną i nikczemną robotę dywersyjnosszpiegowską. 

Więc „na złość” komu zrobił właściwie „mądry* rząd Stanów Zjedno- 
czonych, stając tak mocno i zdecydowanie w obronie amerykańskiej kon» 
cepcji dypłomutycznej: „każdy (o ile to możliwe) dyplomata USA sapie- 


giem i dywersantem“? 


Sobie na złość zrobił, nikomu innemu — tylko 


sobie. Bo dzięki swemu .posunięciu* w stosunku do Bułgarii jeszcze raz 
utwierdził opinię całego świata. że działalność szpiegowska „dyplomatów 
amerykańskich nie jest przejawem amatorskim, indywidualnym zbrodniczym 
wybrykiem tego czy owego, „przedstawiciela* USA, lecz rodzi się w samym 
„ezcigodnym* Departamencie Stanów USA. Albowiem, jak powiada do- 
byty przez naszego poetę, Tuwima, stary rękopis humorystyczny z XVIII 


"wieku: 


jakie skrzypce — taki smyczek, 
jaki złodziej — taki stryczek, 


jakie drzewo 


— taka kora. 


jaka matka — taka córa... 


Dodać by tu można: jaka Stanów 
trzeba wyjaśniać. że „racja 


nak na dworzec po odbiór. Jakież by- 


ło nasze zdziwienie, kiedy ma liście 


ttanspottowym zobaczyliśmy rubry- 
2 „Od stacji do stacji”, w której 
wykałgrafowano: „od Łódź — Choj- 
ny do Łódź — Karołew', a data na- 
dania sprzed dwóch tygodni. Spojrze- 
liśmy na zawiadomienie... z Katowic. 


"Na płanie miasta Łodzi stwierdzili- 
śmy, że odległość Fabryki „Papy da 


«dworca Łódź — Chojny jest taka se- 


ima, jak i do maszych zakładów. Za- 


ręciło się nam, prostym robotnikom, 


Qd pewnego czasu w przemyśle 
włókien łykowych dawał się dotkli- 
wie odczuwać brak grzebieni do cze- 
sarek. Wobec tego, że grzebienie te 
dotychczas wytwarzano wyłącznie zą 
granicą, przemysł nasz stanął przed 
koniecznością sprowadzania zza gra- 
nicy brakujących grzebieni, lub też 
przystąpienia na własnę rękę do ich 


produkcji. Pragnąc zaoszezędzić 
Państwu dewiz oras uniezależnić 


nasz przemysł od dostaw zagranicz- 
nych, postanowiliśmy zająć się sami 
wytwarzaniem potrzebnych grzebieni. 
Decyżja ta zapadła na wspólnej na- 


„racja — taka dyplomacja. Nie po- 


| hardzo plugawa. imperialistyczno-wojenna. 


Et: 


Karnawał św. Biurokracego 


w głowie. Samochody, benzyna, pi- 
sma i odpowiedzi, kolej, wagony, wę 
giel, maszynistki i długie hšty kole- 
jowe.. a tymczasem można było naj- 
zwyczajniej zawiadomić nas telefo- 
nicznie, a odebrałibyśmy ładunek wła 
snymi wozami i w ciągu kiiku go- 
dzin. Pewien towarzysz, widząc nasze 
błade z oburzenia twarze pówiedział: 
„Amo, to przecie bałuje święty Biu- 
rokracy”, >'i WAW 

Pi Lucjan Ignaczak 

„. korespondent fabryczny 

"m PZPJG Łódź-Pałudnie 


Grzebienie do czesarek 
' polskiej produkcji 


radzie technicznej załogi działu pro 
dukcji Zjednoczenia, Dzięki temu już 
od kilku dni Zakłady Włókien Łyko- 


| wych zaopatrywane są systematycz- 


nie w tem brakujący artykuł. 
Należy podkreślić, że do osiągnięć 
tych przyczynili się w dużej mierze 
robotnicy i technicy Zakładu Produk 
cyjnego  naszęgo Zjednoczenia w 
Świdnicy, którzy tzięki swej energii 
i zapałowi pokonali wszelkie trudno 
ści, techniczne przy produkcji tego 
nowego artykułu. 
J. D. 


korespondent fabryczny 
ze Zjednoczenia PA i TT 


Listy od naszych przyjaciół - 


Ostatnio odbyło stę w naszych zakła 
arh PZPW Nr 1 rozdanie nagród 
pieniężnych zwycięzcom IV  stapu 
współzuwodnictwa pracy. 

W tkalni pierwszą nagrody otrzy 
mali tkacze — Marian Król i Stanis 
ław Sasik, drugą Roman Michalik, 


trzecią uzyskali Kazimierz Wieczorek. 
i Stanisław Grabarek, W przędząłni 


Prządki z PZPB Nr 6 
podejmują akcję oszczędzania | 


|zobowiązań prządki będą dążyć doósłina 91 procent wyprzędu, 872%- pro- 


Jak donosi natn. korespondent «= 
'PZPB Nr. 6, tow. Donder, prządkł 
tych zakładów podjęły zakrojoną 
na szeroką skalę akcję oszczędzania. 
W zakładzie A kombinatu, 58 przą- 


cach obrączkowych (zmiana I) wez 


(esa i obciągaczek ha. samoprząśni- 


wały do współzawodnictwa w dzie- 
dzinie oszczędności 53 prządki i ob 


; ; |ciągaczki ze Zmiany II zakładu B. 
ozpatrując charakter oraz prze4 


: zakładu B przyjęły wez 
wanie i z dniem 24 lutego przystą- 
piono do współzawodnictwa. Obie 
strony zobowiązały się: wyrabiać 
niedoprzęd całkowicie aż do próż- 
nych szpuł, zmniejszyć ilość zwit 
*ków przez szybsze przykręcanie, nie 
rzucać zwitków końców niedoprzę= 
du na podłogę, oszczędzać i nie nisz 
czyć cewek, racjonalnie używać na- 
rzędzia pracy, wykorzystywać eko- 
nomicznie wszelkie artykuły pomo- 
cnicze, być wzorem  punktualności: 
w rozpoczęciu i kończeniu pracy. 


Bratz  mczestrzeganie powyższych 


zmniejszenia ilości odpadków i podj cent odpadków: 


niesienia procentu wyprzędu. 


89,91 procent wyprzędu, 9,43 pro- 


W chwili obecnej przędzalnia A|cent odpadków. 


| Dlaczego w 


PZPB Nr 4 


nie ma szatni — 


a maszyny żakardowe 


czekają ma upłynnienie 


Przędzalnia PZPB Nr 4 nio posiada | od dawna podano w spisie koniecznych 


szatni, Nie ma tu również dostatecz- 
nej ilości szafek do ubrań ani wio. 
szaków do palt. Zresztą nio było by 
nawet gdzie ich wstawić, poniewaź 
brak miejsca. Dlatego też w przędzal 
ni co dzień można ujrzeć taki obra» 
zek: na oknach stoją buty, leżą chust 
ki, na ścianach zaś wiszą zakurzone, 
ubrudzone palta, 

A przecież jest tutaj jedna sala, już 
od 5 lat stojącą bezużytecznie, Miesz 
em się w. miej masay żakardowe, 


do upłynienia remanentów. Nikt jed. 
nak 6 to się nie zatroszczy, aby przy 
śpieszyć usunięcie tych  niepotrzeb- 
nych maszyn. A sala doskonale nada. 
wałaby się na szatnię, u nawet možna 
by tu urządzić również nmywalnię. 

Może by więc odpowiednie czynniki 
zainterosowały się tą sprawą i przy- 
czyniły się do tego, aby prządki „Ba 
wełnianej Czwórki" uzyskały wreszcie 
swoja szatnię i umywałnig, 


Przędzałnia B —ł. 


otrzymali. promie Franciszek Blmrych, 
Franciszek Owczarek i wielu innych, 

På wręczeniu nagród odczytano 2 
Aisty, nadesłane do naszych robotni 
ków — pismo  fobotników zakładów 
im, F. Dzierżyńskiego w Moskwie 
vraz zrobothików zakładów dziewiar 
skich „Gera w Berlinie, 

Rohotnicy radzieccy, i niemieccy, 
składałi w. nich załodze naszej fabry 
ki życzenia dalszych śukcósów w dzie 
le budowania socjalizmu, oraz wyrazi 
Ti pragnienia nawiązania ścisłej współ 
pracy ma odcinku produkcyjnym. 

A, Wegnerowicz 
z PZPW Nr 4, 


s 


Długofałowe zobowiązania 


pracowników technicznych 
MPB 

Pracownicy techniczni MPB pod- 
jeli współzawodnictwo o usprawnie 
nie robót, przeprowadzanych w TO= 
ku bieżącym. Zobowiązali się oni 
rozwijać współzawodnictwo, podau- 
sić wydajność, otaczać opieką racjo 
nalizatórów i ruch nowatorski. Je- 
dnocześnie postanowili zakończyć 
plan roczny na dzień 7 listopada, 
to jest w 33 rocznicę Rewolucji Paź 
dziernikowej. 

Komisja Techniczna MPB wzywa 
PPB Zjednoczenie Łódzkie do 
współzawodnictwa w przedtermino 
wym wykonaniu planu racznego. 


Str, f- 


Internacjonalizm proletariacki 
a burżuazyjny kosmopolityzm 


osmonolici burżuazyjni, najem- 
ni agenci anglo-amerykańskie- 


K 


go imperializmu, często usiłują 
przemycać swe zgniłe teorie pod 


maską internacjonalizmu. Szczegól- 
ną gorliwością pod tym wzgledem 
odznaczają się prawicowi socjaliści; 
zwykli oni powoływać się na „Ma- 
nifest Komunistyczny*, w którym 
powiedziano, że w warunkach ka- 
pitalizmu robotnicy nie mają oj- 
czyzny. Z właściwą sobie perfidia 
pomijają przy tym milczeniem za- 
warte w „Manifeście Romunistycz- 
nym“ wskazanią e konieczności 
wadki rewolucyjnej proletariatu w 
celu obalenia kapitalizmu, idee gło- 
szące, że klasa robotnicza nie bę- 
dzie mogła okrzepnąć, zahartować 
się, ukształtować, jeżeli nie będzie 
„narodowa tzn. jeśli nie będzie 
walczyć przede wszystkim przeciw- 
ko własnej burżuazji narodowej. 

Proletariatowi z gruntu obcy jest 
wmszełki nihilizm narodowy w prze- 
ciwieństwie do burżuazji, która w 
wypadku, gdy wchodzi w rachubę jej 
"własną kieszeń, nie cofa się przed 
zdradą interesów narodowych, To- 
cząc walkę przeciwko burżuazyjne- 
mm nacjonalizmowi, walkę o socja- 
listyczny internacjonalizm, klasa ro 
botnicza walczy jednocześnie i prze 
de wszystkim przeciw własnej bur- 
Żuazji narodowej. W walce tej pro- 
Jetariatowi nie są obojętne ani lo- 
sy własnego kraju, ani też losy in- 
nych krajów. 

Marks i Engels uczyli, że nie mo- 
że hyć wolńy naród uciskający in- 
ne narody, To wskazanie założycieli 
i twórców socjalizmu naukowego 
było zawsze drogowskazem dlą in- 
ternacjonaligtów proletariackich. 


Nauka Lenina-Stalina 
o imternacjonalizmie 
proletariackim 


roku 1916 Lenin pisał, że 

celem socjalizmu jest nie 
tylko zlikwidowanie rozproszko- 
wania ludzkości na małe pań- 
stwa, zlikwidowanie wszelkiego 
separatyzmu narodowego, nie 
tylko zbliżenie między narodami, 
lecz również zespolenie się ich 
w jedną całość. Jednakże, aby, 0- 
siągnąć ten cel należy dążyć do 
wyzwolenia uciśnionych _ naro- 
dów, do umożliwienia rozwoju 
ich własnej państwowości i kul- 
tury. Proletariat winien walczyć 
o wolność politycznege 0derwa- 
nia się kolonii 1 wyodrębnienia 
się narodów, uciskanych przez 
państwa imperialistyczne, Wez ta 
kiej watki niemożliwe jest zdo- 


bycie zaufania, niemożliwa soli- | 


darność klasowa między robotni- 
kami narodu uciskającego i uci- 
skanego, „A więc niemożliwy 
jest proletariacki  internaejona- 
lizm. „Podobnie — pisał Lenin 
— jak ludzkość może zlikwido- 
wać istnienie klas jedynie po- 
przez przejściowy okres dykta- 
tury klasy uciśnionej, podobnie 
również ludzkość może osiągnąć 
nieuchronne zespolenie się naro- 
dów w jedną całość jedynie po- 
przez przejściowy okres całko- 
witego wyzwolenia wszystkich 
narodów uciśnionych., 


Rozwijając te zgemialne myśli Le- 
nina, Towarzysz Stalin wykazał, że 
zacieranie się różnie między naro- 
dami nie może nastąpić odrazu, na- 
wet po obaleniu światowego impe- 
rializmu. 


„Błędem byłoby sądzić — pi- 
sał Towarzysz Stalin — że pierw 
szy etap okresu światowej dy- 
ktatury proletariatu będzie po- 
czątkiem obumierania narodów i 
języków narodowych,  począt- 
kiem kształtowania się jednego, 
wspólnego języka. Odwrotnie, 
pierwszy etap, w ciągu którego 
ostatecznie ulegnie likwidacji u- 
cisk narodowy, będzie etapem 
rozwoju i rozkwitu uciemiężo- 
nych przed tym narodów i języ- 
ków narodowych, etapem rów- 
nouprawnienia narodów, etapem 

" likwidacji wzajemnej nieufności 
między narodami, etapem orga- 
nizowania i umacniania miedzy- 

' narodowych więzów pomiędzy 
narodami“ *), 


'Milość do własnego narodu 
i uznanie praw 
innych narodów 


Nierbitym argumentem, potwier- 
dzającym tę bezsprzeczną te- 
mę jest istnienie Związku Radziec- 
kiego, którego narody łączy nieza- 
chwiana przyjażń, w którym roz- 
kwitła kultura narodów, kultura na 
rodowa w formie i socjalistyczna w 


treści. W warunkach ustroju ra- 
dzieckiego 40 narodów otrzymało 


po raz pierwszy dostęp do powszech 
nej kultury i możność rozwoju 
własnej kultury. Dopiero w miarę 
kształtowania się wspólnej, świato- 
wej gospodarki socjalistycznej — 
uczy Józef Stalin — zamiast świa- 
towej gospodarki Kapitalistycznej 
— zacznie się kształtować coś w ro- 
dzaju wspólnego jezyka dla.ułatwie 
nia stosunków wzajemnych i współ 
pracy ospodarczej, kulturalnej i 
politycznej między narodami. 


*) „Kwestia narodowa a _ leni- 
nian (Zesz, FIL „Nowych Dróg“ 
2 71949), 


S$. 
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Internacjonalizm proletariacki nie 
ma nie wspólnego z narodowym ni- 
hilizmem, z kosmopolityzmem. Jn- 
ternacjonalizm proletariacki ozna- 
cza miłość do własnego narodu i po 
szanowanie praw innych narodów. 
Dlatego też u podstaw  internacjo- 
nalizmu proletariackiego leży uzna- 
nie praw wszystkich narodów — 
zarówno wielkich jak i małych — 
do swobodnego rozwoju narodowe- 
go, do budowania własnej państwo- 
wości i kultury, do zadzierżgnięcia 
więzów przyjaźni i współpracy z mia 
sami pracującymi innych narodów, 
w interesach współnej walki o so- 
cjalizm. 

Władza radziecka, będąca praw- 
dziwym wyrazicielem i obrońcą idei 
internacjonalizmu, doprowadziła do 
tego, że nie pozostało ani śladu z re 
żimu wyzysku, ucisku narodowego 
i dyskryminacji narodowej ludów 
ZSRR. Władza radziecka przyznała 
każdemu narodowi prawo swobod- 
nego rozwoju. Wszystkie narody 
| Związku Radzieckiego są członkami 
jednej. wietkiej bratniej rodziny. 
Jednocześnie ludzie radzieccy ży- 
wią szacunek dla wszystkich innych 
narodów Świata. Te specyficzną če- 
chę radzieckiej polityki w sprawie 
narodowej wspaniale określił Józef 
Stalin w przemówieniu, wygłoszo- 
nym dnia 7 kwietnia 1948 r. na przy 
jęcia wydanym na cześć fińskiej 
delegacji rządowej. 

„Wielu nie wierzy — oświad- 
czył Towarzysz Stalin — w mož- 
liwość istnienia stosunków rów- 
nouprawnienia między wielkimi 
i małymi narodami, ale my, lu- 
dzie radzieccy uważamy, że ta- 
kie stosunki mogą i powinny 
istnieć. Ludzie radzieccy uważa- 
ją, że każdy naród — wszystko 
jedno wielki czy mały — posia- 
da swe szczególne cechy jakoscio 
we, swą specyfikę, która jest je- 
mu wyłącznie właściwa íi której 
nie mają inne narody, Cechy te 
stanowią wkład każdego narodn 
do skarbnicy światowej kultury, 
uzupełniają I wzbogacają tę kul- 
turę. W tym sensie wszystkie na 
rody, zarówno małe, jak i wiel- 
kie, są w jednakowej sytuacji i 

posiadają równe znaczenie”, 


Związek Radziecki 
— Ojczyzną światowego 
proletariatu 


/lasa robotnicza ZSRR, cały má- 
ród radziecki, konsekwentny o- 
brońca idei internacjonalizmu pro- 
letariackiego, uważa sprawę bu- 
dowrictwa socjalizmu j komunizmu 
we własnym kraju za część wspól- 
nej sprawy światowego proletaria- 
tm. 
Walcząc o honor, wolność | nieza- 
wisłość swej ojczyzny, ludzie ra- 
dzieccy walczą tym samym o utrzy- 


TEATR DLA 


„Po raz pierwszy w historii naszego tea 


manie 
szej ostoi — walki wyzwoleńczej 


całego międzynarodowego proleta- 
riatu. 
W wojnie z ciemieżcami faszy- 


stowskimi naród radziecki dał do- 
wody wielkiej ofiarności i boha- 
terstwa w obromie wolności i nieza- 
wisłości swej ojczyżny. Ale udzie 
radzieccy wałczyłi równie bohater- 
sko o wolność i niezawisłość innych 
narodów. To właśnie naród radziec- 
ki ocalił cywilizację europejska 
przed niebezpieczeństwem pogromu 
faszystowskiego. Ani jeden uczciwy 
człowiek na świecie nie wąty, że 
bez Związku Radzieckiego zwycię- 
stwo nad faszyzmem byłoby niemoż 
liwe, że bez ZSRR nie byłoby kra- 
jów demokracji ludowej ani frontu 
antyimperialistycznego. że nie istnia 
laby niezawisłość krajów Europy 
Wschodniej i Południowo - Wschod 
niej. 


Tym też tłumaczy się fakt, że w 
wyniku wojny znacznie wzrosła 


więź klasy robotniczej ZSRR z kła- 
są robotniczą innych krajów. Ciężar 
gatunkewy, znaczenie Związku Ra- 
dzieckiego na arenie międzynara:lo- 
wej podniosły się na wyższy Szcze- 
bel, Na drogę socjalizmu wkroczył 
szereg nowych krajów, krajów de- 
mokracji ludowej, z którymi łączą 
ZSRR ścisłe więzy przyjaźni i wza- 
jemnej pomocy. 


Każdy uświadomiony  cxrłowiek 
pracy. w każdej części świata, Tozu- 
mię doskonale, że wzmocnienie i 
rozwój ustroju socjalistycznego w 
ZSRR stanowi rękojmię zwycięskiej 
walki przeciwko reakcji i uciskowi 
imperialistycznemu we wszystkich 
krajach. Oto dlaczego partie komu- 
nistyczne uważają za jedno ve 
swych najważniejszych zadań wy- 
chowanie mas pracujacych w du- 
chu miłości do ZSRR — OJCZYZ- 
NY WSZYSTKICH LUDZI PRACY, 


Zdrajcy internacjonalizmu 
proletariackiego staczają 


się do obozu wroga 
NZ - leninowskiej zasady 


internacjonalistycznej, jakiekolwiek 
odchylenie od niej oznacza zdradę 
sprawy proletariabu, zdradę sprawy 
socjalizmu. Wiadomo, że burżuazyj- 
no - nacjonalistyczna klika Tito, zer 
wawśzy więż z ZSRR i krajami de- 
mokracji ludowej, zdradziła tym sa- 
mym internacjonalizm prołetariacki 
i wkroczyła na drogę faszyzmu. Na- 
cjonaliści | szowiniści, nikczemni 
zdrajcy z kliki Tito, są najmitami 
Wall Street. Z ich winy Jugosłąwia 
przeistoczyła się w pionka imperia- 
listów anglo - amerykańskich, 


Obóz demokracji . i pokoju, ze 
Związkiem Radzieckim na czele 


i wzmocnienie najpewniej- | 


akiekolwiek odstępstwo od mark ' 


Ważne jest i co innego. Nasi literaci, pisarze 


przeciwstawia na wskroś reakoyj- 
nej, kosmopołitycznej idei „rzadu 
światowego” pod ezidą USA, Wee 
równouprawnienia narodów i mewe- 
renności państwowej, ideę jedności 
klasy robotniczej, jedności wszyst- 
kich Indzi pracy w walee przeciwko 
imperializmowi, w walce o wol- 
ność i niezawisłość narodów, rarów 
no wiełkich jak i małych. 


Zdemaskowanie antynarodowej, 
reakcyjnej istoty burżuazyjnego ko- 
smopolityzmu oraz jego odmiany — 
nacjonalizmu, nieprzejednana z ni- 
mi walka jest zadaniem wszystkich 
ludzi pracy, miłujących swój kraj i 
walczących 0 pokój, demokrację i 
socjalizm. 


` 


Z pobytu związkowców w ZSRR 


Uczestnicy wycieczki związkowców polskich przed Pałacem Zimowym 
w Leningradzie, : 


Ludzie nowych Niemiec 


Walter Ułbricht. Nazwisko dobrze 
znane wśród nidmieckiej klasy ro- 
botniczej, nazwisko, które w rucha 
antyfaszystowskim  zjednało sobic 
w pełni zasłużoną popularność. Sku 
piona twarz o wyrazistych rysach, 
niewielka charakterystyczna bródka, 
wzrost średni i niemal zawsze 
ciemnego koloru ubranie — oto Ze- 
wnętrzne cechy obecnego -wieepre- 
miera rządu Niemieckiej Demokra- 
tycznej Republiki. Odznacza się nie- 
pospolitą inteligencja i rozległą wie 
dzą, zwłaszczą w sprawach gospodar 
czych; to on właśnie był inicjatorem 
planu dwuletniego, 


Walter Ulbricht urodził się jako 
syn krawca, który był zarazem. dzia 


łaczęm partii socjaldemokratycznej. jedny 


Walter 


Ulbricht 


wicepremier rządu 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
(Od specjalnego korespondenta „Giosu“) 


Mając lat piętnaście. mały Walter 
należy już do Związku Młodzieży Ro 
botniczej w Lipsku, a w cztery lata 
później widzimy go w szeregach 
SPD. Jest czeładnikiem stolarskim, 
ale nie zaniedbuje nauki i pogłębia 
ją na kursach ekonomii politycznej, 
studiując równocześnie z zapałem 
„Kapitał“ Marksa i pochłaniając dzie 
ła m zakresu ekonomii, która to 
dziedzina interesuje go najbardziej, 

Głód wiedzy i poznania świata o- 
raz ludzi każe Ulbrichtowi *wędro- 
wać przez Europę: zwiedza Czecho- 
słowację, Austrię, Włochy, Szwajca- 
rię, Belgię i Holandię, a wszędzie 
ma dobrze otwarte, oczy, które po- 
trafią wiele dostrzec i ujawnić praw 
dę. 


Skomplikowane stosunki społeczne 


świata kapitalistycznego stają się 
dla Ulbrichtą otwarta księgą; wie 


już, co znaczy kapitał i wyzysk, po- 
trafi również zdemaskować zdrajców. 
klasy róbotniczej — miemiecką socjal 
demokrację, która poparła całkowi- 
cie i bez zastrzeżeń Wilhelma II w 
czasie pierwszej wojny światowej. 


Ulbricht w latach pierwszej wojny 
światowej znajduje się wśród sparta- 
kusowców — zrywa ostatecznie z 50- 
cjal-szowinistyczną SPD i bierze u- 
dział w założeniu Komunistycznej 
Partii Niemiec, stajac się wkrótce 
m z jej czołowych działaczy, 


MAS 


Artyści Łódzkiego Teatru Nowego o swych zamierzeniach i o sobie 


Odtwórca roli Jarka w „Brygadzie szlifierza 


tru został wyróżniony cały zespół, zarówno 

artystyczny jak i techniczny, został wyróż 

niony cały teatr. Wyróżniono waszą pracę, 
wasz wysiłek zarówno ideologiczny, jak 

i artystyczny. Mimó, iż zespół wasz istnieje 

zaledwie pół roku i wystawił dopiero pierw 

szą sztukę, stanowi on to, co w każdym 
teatrze jest najistotniejsze i najcenniejsze 

— stanowi jednolity kolektyw, zjednoczony 

wspólną myślą, wspólną ideą, wspólna wal- 

ką o to, co dla nas wszystkich jest najdroż- 
sze, wspólną walką o budownictwo socjali- 
styczne w naszym kraju. 

Akt waszego odznaczenia jest nie tylko 
aktem uznania dla waszej pracy, lecz jest 
głębokim rozumnym wskazaniem na to, co 
niesie z sobą zwycięstwa człowieka pracy 
dla wszystkich wolnych narodów budują- 
cych w oparciu o Zwiazek Radziecki — po- 
kój i socjalizm“. 

Te oto słowa skierował do zespołu Teatru 
Nowego w Łodzi tow. wiceminister Sokorski, 
dekorując artystów — bohaterów „Brygady szli 
fierza Karhana* orderem „Sztandar Pracy“. 

Wypowiedzi tow. Sokorskiego wtórowała 
zgodnie opinia całej bez wyjątku prasy war- 
szawskiej i opinia widowni, zapełniającej szczel 
nie teatr i śledzącej z niesłabnącym zaintereso- 
waniem „Brygadę szlifierza Karhana*. 

Warszawie podobała się sztuka Vasko Kani. 
Podobała się dlatego, bo przyniosła nową tema 
tyke, wprowadziła nowych bohaterów, bo zagra 
no ja po nowemu, prawdziwie, śmiało i „życio 
wo”. Tak jak należy grać sztuki o tematyce spo 
iecznej, tematyce „robociarskiej”. 

. x * 

Po zasłużonych sukcesach w stolicy I pò zdo 
byciu zaszczytnych odznaczeń „Brygada“ Tea- 
tru Nowego wróciła do Łodzi, gdzie z nowym 
zapałem zabrała się do pracy. 

Oddajemy głos kierownikowi artystycznemu 
zespołu, Januszowi Warmińskiemu, który dzieli 
się wrażeniami z dni sukcesów w Warszawie 
i kreśli ambitne plany na przyszłość. 

— Zaszczytne wyróżnienia — oświadcza tow. 
Warmiński — jakie nas spotkały, wiążą się nie 
waątpliwie z oddźwiękiem naszej pracy u nowe- 
go widza, oddźwiękiem, który przekonał nas. że 


idziemy droga słuszna i właściwą. 


sceniczni, użałają się na brak tematu. Są wśród 
nich i tacy, którzy twierdzą, że fabryka to nie 
„temat* dla szanującego się dramaturga. Dzięki 
„Brygadzie szlifierza Karhana* mogli się chyba 
przekonać, że fabryka to właśnie dobry  „„te- 
mat“, że tematów jest bardzo wiele, trzeba tyl- 
ko umieć je szukać i chcieć je znaleźć. 

Naszym skromnym i ambitnym pragnieniem 
jest, aby „Brygada“ stała się przysłowiowym 
„kijem w mrowisku”, żeby chociaż w drobnej 
części dzięki niej rozpoczęło się poszukiwanie 
nowej treści i nowych form scenicznych. 

Jeśli chodzi o samą pracę aktorską, to będzie 
my dalej kontynuować ten siyl gry, o którym 
ktoś trafnie i zaszczytnie dla nas powiedział: 
„Oni nie grają, oni żyja na scenie". 

Sukcesy „Brygady“ cieszą nas głęboko, ro- 
dząc w nas poczucie jeszcze większej odpowie 
dzialności za przyszłość naszego teatru, za jego 
linię ideologiczno - artystyczną. Stawiamy so- 
bie za cel dalsze pogłębianie ideologii marksi 
stowskiej, która jest źródłem naszych sukcesów. 


Będziemy walczyli o nowy repertuar. Chce- 
my grać autorów polskich. Nawiązaliśmy już 
w tym celu kontakt z młodymi literatami Ło- 
dzi i Warszawy. Po ich pracy obiecujemy sobie 
wiele. To nic, że nie posiedli oni jeszcze techni 
ki dramaturgicznej. Wspólnie będziemy nad nią 
pracowałi, wspólnie będziemy ją udoskonałać. 

JÓZEF PILARSKI — znakomity odtwórca 
roli Karhana --— ojca, odznaczony za swą krea- 
cję „Złotym Krzyżem Zasługi, stwierdza po 
prostu: 

— Nie jest przypadkiem, że za tę rolę spotka 
ło mnie wyróżnienie. Myślę, że stało się to 
dlatego, że Karhan to ja, a ja to Karhan, 

— I przedtem — zamyśla się artysta — gra 
ło się też robotników, ale w zupełnie innych 
sztukach, To były karykatury robotników, a nie 
postącie z prawdziwego życia. I długo, bo aż 40 
lat musiałem czekać, aby wreszcie móc zagrać 
postać robotnika z krwi i-kości, robotnika takie 
go, jakim on jest naprawdę. 

— Co do nagrody — brzmi to może banalnie. 
ale dzięki niej przeżyłem najpiękniejszy i naj: 
bardziej wzruszający moment w mym życiu. 
Nie chcę jednak kwitować swego odznaczenia 
samą tylko radością i wzruszeniem: chcę i mu 
szę odpłacić się za nie moją pracą. I wierzę glę 
boko, że się odpłacę. 


IKarhana* — Kazimierz Dejmek, mówi z zapa 
łem: i 

40.000 widzów w Łodzi obejrzało „Brygadę“. 
Będziemy dążyć, aby obejrzało ją 100.000. Bę- 
dziemy więc ją grali jeszcze przez kilka tygodni, 
a potem wystawimy nową sztukę o życiu robo 
tników, tym razem — górników, mianowicie 
„Makara Dubrawe“ Korniejezuka. 

Najważniejsze w tej chwili 


z dzieł, niezbędnych nam do pracy, ale wzorem 
naszych radzieckich kolegów, poznawać warun 
ki pracy i bytu tych, których na scenie odtwa-- 
rzamy. Chcemy i będziemy — jak 
miejsce przy pracach przygotowawczych do 
„Brygady sziifierza Karhana* — uczy się od 
naszego widzą robotnika, słuchać pilnie jego. 
wnikliwych uwag i spostrzeżeń, oraz korzystać 
w coraz większym stopniu z jego twórczej kry 
tyki. Wpłynie to na podniesienie poziomu na- 
szych przedstawień, przyniesie nam pomoc w 
wydobyciu głębszej treści z wystawianych przez 
nas sztuk. 

Pracując nad „Brygadą“, musieliśmy wgryźć 
się w wiele zagadnień, zrozumieć istotę walki 
klasowej, zgłębić sens i znaczenie współzawod- 
nictwa pracy. Musieliśmy poznać sposób myśle 
nia robotników i zrozumieć dlaczego u jednych 
z nich te same problemy załamują się w spo- 
sób odmienny, niż u drugich. Musieliśmy przy- 
swoić sobie sposób myslenia ludzi pracy i wo 
bec zagadnień ich nurtujących zająć jasne 
i określone stanowisko. Inaczej nie zagralibyś 
my prawdziwie, inaczej i w przyszłości nie mo- 
glibyśmy grać prawdziwie, j 

Dlatego będziemy nadal zacieśniali kontakt 
z klasą robotnicza, będziemy nadal szli drogą 
bezpośredniej i systematycznej obserwacji śro- 
dowiska robotniczego, będziemy dążyć do jesz- 
cze ściślejszej współpracy z widownią. 

Mamy entu-jazm i wole pracy. Z tym chyba 
można stworzyć bardzo wiele. 

* LJ * 

Wierzyrny, że ten entuzjazm i nowy, socjali 
styczny stosunek do pracy przyniesie bardzo 
wiele nie tylko zespołowi Państw. Teatru No- 
wego, ale i publiczności robotniczej Łodzi. „Bry 
gada szlifierza Karhana" była i jest tego najle 
pszym - dowodem. 

Jadwiga Szczepańska 


to miałoimijec 


W roku 1923 Ulbricht jest już 
członkiem K.C. K. P.D., zaś w pięć 
lat później zostaje z ramienia Par- 
tii posłem do Reichstagu. Przez cam 
ły czas trwania republiki weimar- 
skiej Ulbricht zajmuje się żywo spra 
wami gospodarczymi, walcząc z mie- 
szczańskimi, silnie w Niemczech za« 
korzenionymi poglądami w dziedzinie 
zagadnień ekonomicznych. 

Z chwilą objęcia władzy przez Hit- 
lera — Walter Ulbricht musi zejść 
do podziemia. Próbuje przez pewien 
czas przebywać nielegalnie w Berli- 
nie, ale w prasie hitlerowskiej poja- 
wiają się na pierwszych stronach je- 
go fotografie z napisei „kto widział 
tego człowieka, niech zawiadomi Ge- 
gtapo“. 

Niebezpieczeństwo jest zbyt wiel- 
kie, więc na polecenie Biura Politycz 
nego Partii, Ulbricht opuszcza Niem 
cy. Lata wojny spędza w Związku Ra 
dzieckim, gdzie bierze czynny udział 


gradem i na froncie białoruskim. 
Po wyzwoleniu Berlina — Walter. 
Ulbricht zjawia się z powrotem w 
stolicy Niemiec, organizuje pierwszy i 
samorząd miejski i pierwsze wolne 
związki zawodowe, 


W zrozumieniu konieczności współ. 
pracy wszystkich sił antyfaszystow= 
skich i demokratycznych, na pierw- 
szej konferencji KPD w r. 1945 pro- 


me- DOE on utworzenie wspólnego fron 


tu i wspólną walkę o umocnienie, de- 
mokratycznego porządku w Niem- 
zech, 

Nie ma takich reform gospodar- 
czych ani społecznych w Niemezech 
Wschodnich, w których przeprowa- 
dzeniu Ulbricht- nie brałby udziału, 
Reforma rolna, wywłaszczenie Wla- 
ścicieli koncernów, wywłaszczenie 
zbrodniarzy wojennych i aktywnych 
hitlerowców, a nade wszystko roz- 
budowa z polecenia Partii Jedności 
Socjalistycznej aparatu administra- 
cyjnego i państwowego, oto etapy 


dla nas — tojiego niezmordowanej działalności na 
ustawiczna nauka, Chcemy uczyć się nie tylko |polu pracy 


państwowej, 
czej i społecznej. 


gospodar- 


W rządzie Demokratycznych Nie- 
sprawuje obecnie Walter Ul- 
bricht funkcję wicepremiera. 


Leopold Marschak. 


Kącik filatelistów 


Niemiecka 
Republika 


Demokra- 
tyczna 


(Wizerunek 
Karola 
Marksa) 


Czechosło- 
wacja 


w, akcji propagandowej pod Stalin- 
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GŁOS TOMASZOWSKI 


Kronika loMaszowa 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 

4 — Dworzec Kolejowy 

4T — Milicja Obywatelsk» 

338 — Pogotowie POR 

51 = Straż Požarna 
305, — Straż Pożarna (dzwonić 
s tylko w wypadku pożaru). 
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Nie- 


Wpadłam, moi kochani, ę ; 
ostrożnie przed dwoma tygod- ; nich zamierzeń. Z uwagi na trud 


niami, mimo wstrętu do pisania, 
odpowiedziałam na dwa 
zaczęło Się, List goni list i listem 
pogania. A w każdym zapyta* 
nia, prośby: a raz nawet zapro- 
szefie na kawę z ciastkami. 

No i co?... Chcąc nie chcąc — 
muszę znów odpowiedzieć przy- 
najmmiej na kilka listów, A więc: 

Kol. S. P. Dlaczego niektórzy 
właściciele dorczek nie przestrze 
gaja oficjalnej wysokości opłat 
za kurs?.. Nie wiem. Sama zaw 
sze płace według wywieszonej 
wewnątrz dorożki taksy. A, że 
wè wszystkich dorożkach ta ta- 
ksa jest — nauczyłam się cen 
nā pamięć. Radzę zrobić to sá- 
mo i płacić jak Zarząd Miejski 
przykazał. 

Ob. Dziania F. Zwykłe kłam- 
stwo i złośliwość, Z całą pewne 
ścią wiem, że pracownice PSS, 
choć to trwało bardzo długo 
zorganizowały Koło Ligi Kobiet. 
Wybrały nawet Zarząd i obieca 
ły napisać o tym do „Głosu”, 
czego. dotychczas nie. zrobiły. 
Gzy pracują -— to właśnie druga 
sprawa. Postaram się sprawdzić. 

Ob. Franciszka $. Dyonizy nie 
pijé, Przynajmniej w mojej o- 
~ becności. W sprawach małżeń= 

skich — porad tie tdzielam. 


Wa inne listy — odpowiem w 
przyszłym tygodniu, 


Przestrzegać 
terminów przyjęć 
w Stacji Opieki 
Przypominamy Taz jeszcze, 
że w związku ze żwiększeniem 
ilości godzin przyjęć lekarskich 
na Stacji Opieki nad Matką i 
Dzieckiem — Stacja przy Miej- 
skim Ośrodku Zdrowia czynna 
jest obecnie w poniedziałki i 
czwartki od godz. 15 do godz. 
18, a we wtorki, środy i piątki 
od godz. 8 do 11. 
Zainteresowane matki proszo 


ne są o ścisłe przestrzeganie 
wymienionych dni i godzin 
przyjęć. - 


W związku z imterpełacją, jednej 
% faszych  kóresponientek, która 
zwróciła uwagę na fakt odmowy sprze- 
daży nici przez sklep detaliczny Nr 1. 
Centrali Tekstylnej, otrzymaliśmy od 
kierownika słtlepi wyjaśnienie wasłę- 
pującej treści, 

„W odpowiedzi na interpelację ko- 
respondentki „Głosu, zamieszczoną 
w numerze z dnia 25 lutego w działe 
„Miasta i jego bolączki”, kierowni- 
ciwo. Sklepu Detalicznego C.T. Nr t, 
uważając, zamieszczone uwagi žá słu- 
szńie, stwierdza: 

Wymienionego dnia — tj. 23 iwtego, 
kierownik sklepu zmuszony był wy- 
jechać słażhowo do Łodzi, a ż czterech 
pracówników  operatywnych sklepu 
(3 ekspedjentki i kasjerka) dnia tego 
do pracy nie zgłosiło się nadspodzie- 
wanie dwu pracowników, tak, że jedna 
ekspedientka zmuszona była obsługi- 
wać wszystkie branże i możliwe jest, 
że nie mogła w sposób właściwy ob- 
służyć wszystkich spieszących się 
klientów. 

Równocześnie w tym czasie kiedy 
miała fastąpić odmowa sprzedaży 
nici, zastępca kierownika odbierał to- 
wary w Podhurtowni C.T, i o ìn- 
cydencie tym kierownictwu ste było 
wiadome, 

Możliwe jest, że ekspedientka wy- 
raziła się tak, jak stwierdza autorka 
listu, ale powodem było prawdopo* 
dobnie to. że w tem momencie nie 


sty il. 


-~ Jest dobra wola, zapał i chęci 
e 


konieczna | 


ednak jest pomoc 


Czy Przysiadłów wybuduje własny budynek szkolny 


Gromada Przysiadłów w pów. 
brzezińskim od wielu, wielu lat 
starała się o wybudowanie budyń 
ku, w którym źnalazła by pomiesz 
czenie szkoła dła dzieci mieszkań: 
ców gromady. ŚSańacyjńy reżim, 


któremu obca była dbałość o nā- 


ukę i oświatę dla chłopskich dzie- 
ci, nie zrobił ńiczegó, aby budy- 


| nek taki można było wystawić, 


zaś tiężkie waminki materialne 
biedoty wiejskiej w okresie mię 
dzywojeńnym nie zeżwalały ha róż 
wiązanie zagadnieńią własnymi si- 
łami. Toteż zagadnienie wykorzy 
stańe zostało przez miejscowego 
bogactza, który wybudował budy* 
nek i odnajął go następnie na szko 


| łę, mimo, że nie nadawał się on 


na wymieniony cel i nie odpowia 
dał potrzebom gromady. 

„ Ujęcie władzy w kraju przez 
masy robotnicze i chłopskie stało 


|się hasłem do realiżacji wielolet- 


ne warunki pierwszych powójeń 


nych lat, chłopi postanowili 
przyjść państwu ńa tym odcinku 
x porócą. 


Gromada Przysiadłów porozu* 
miała się z dwiema sąsiednimi gro 
madami i wybrany został Komitet 
Budowy Szkoły, który zaczął dzia 
łać. Wyszukano plac pod budo- 
wę szkoły, mieszkańcy gromad o- 
podatkowali się po 500 zł'z hek= 
tara, zobowiązali się do prać przy 
wznoszeniu budynku. Komitet za 
kupił stare mury pofabryczne, któ 
re rozebrano, a cegłę miano zużyć 
na wystawienie szkoły. 

I tu się zączął póczątek trage: 
dii: Na skutek braku. czujności, 
do Komitetu wybrani zostali Ju- 
dzie, którzy nie potrafili zdać egza 
minu. Jedni próbowali na im- 
prezie zarobić, a inni nie umieli 


sprawy w właściwy Sposób dó=* 
pilnować. 

Zaszła potrzeba wyboru nowego 
Komitetu. 

Nowy Komitet żabrał się do pra 
cy, Mając już częściowo żgroma- 


dzony materiał, a wsparty subsy- 


dium, otrzymanym z gminy i dy- 
sponując własnymi funduszami — 
zamówił 4 wagóny cementu. Mie= 
szkańcy gromad zwieżli kamień 
i żwir na fundamenty, zaangażo- 
wano majstra, wykopano i założo 
no fundamenty, zaczęto się starać 
o kredyty. 

I cóż? Okazuje się, że zarząd 
gminy nie jest w stańie przyjść 
gromadom z pomocą, gdyż budo- 
wa szkoły w Przysiadłówie prze* 
widziana jest na dalsze lata. Wi- 
nę ža to ponosi staty Komitet, któ 
ry nie dobilnował umieszczenia 
budowy szkoły w planie państwo 
wym w bliższym terminie: mimo, 
że miał ha to czas od roku 
1946 do roku 1948. W tej chwili 
podobno, zdobycie kredytów jeśt 
prawie że niemóżliwe, a poza tym 
s4 podobno jeszcze inne sprawy, 
które hamują realizację słusznej 
inicjatywy. 

W całej tej gmatwaninie trud- 
no jest znależć prostym ludziom 
winnego, a mieszkańcy gromad, 
pomimo najlepszej woli i najlep- 
szych chęci nie widzą w tej chwi- 
li wyjścia.z sytuacji. 

Toteż słusznym będzie, jeśli spra 
wą tą zainteresują sie odpowied 
nie czynniki. Słuszne będzie, jeśli 
sprawą ta zajmie się Powiatowa 
Rada Narodowa, władze szkolne, 
instytucje społeczne. Słuszne — 
gdyż nie wolno zezwolić, aby w 
dalszym ciągu marnował się za 
kupiony za pieniądze biedóty ma 
teriał budowlany, aby szedł na 


WYNIKI 
Konkursu. Recytatorskiego 


Miejskie eliminacje konkursu 
recytacji utworów trzech wiesz 
czów  Mickiewiczą, Słowackie- 
g i Puszkina odbyły się w sali 

tomiitetn Miejskiego PZPR. 

Wyniki eliminacji należy u= 
znać za dobre, a na uwagę zi- 
sługuje duża ilość współzawod- 
niczących— 26. c 

Pewne zastrzeżenie można 
mieć pod adresem repertuaru, 
był on zbyt mało urozmaicony, 
poza tym — że u niektórych 
uczestników raził nieodpowie- 
dni jego dobór, w stosunku do 
indywidualnych warunków gło- 
sowych. Przyczyniło się to do 


[OE się w kolejno: 
ści, jak następuje: ] 


1) kol. Wójcikówna (Lie, 
Ped.) — „Romantyczność — 
68,5 pkt, 2) kol. Janiszewska 


(Lie, Ped.) — „Koncert Jankie- 


la* — 66,8 pkt, 3) kol. Wą- 
growska (Lie Handi) = 
„Uwłaszczenie chłopów" — wy 


jatek z XII księgi „Paña Tade- 
usza* — 65,5 pkt., 4) kol. Si- 
korska (Lic. Ogólnokszt.) — 2 


ody „Wolność“ — 65,4 pkt, 
5) kol. Guz (PFSJ. 1) — 


„Oda do młodości* — 65 pkt. 
Zdobywczynie czółowych 
miejsce odzńaczyły się szczegól- 


$radem noszuch artyukufów 


entrala Tekstylna wyjaśnia: 


pewnego obniżenia poziomu da- | nie piękna interpretacja utwo= 


rych recytacji. Dzieje się tojru, popartą dobrą (zwłaszcza u 
wskutek braku fachowego |wójcikówny) mimiką oraz 
kierownictwa i wskazane by- 


właściwą gestykulacją. 
Komisja sędziowska końkur- 
su, w składzie: kol. Lasotówną. 
tow. Siwek, prof, Malinowski. 
prof. Wierzba, ob. Ptaszyńska, 
i tow. Kompina dla zachęty i 
zdopingowania do dalszej pracy 
na tym polu, sklasyfikowała kil- 
ka dalszych pozycji — i tak. 
następne miejsca zajęli: 6) kol. 
Lechówna — 64,5 pkt., 7) kol. 
Banaszkiewicz 63,5 pkt, 
8) kòl. Jarmołowicz 63,3, 
9) kol. Wojewódzka — 63,0: 
10) Szwembero i Miciak — 
62,4, 11) kol. Gabryszewska 
62,1 i 12) kol. Łyszczkiewicz 
61,5 pkt. 
W. K. 


loby, aby zdolnymi deklama- 
tórami zainteresowano się ży- 
wiej i pokierowano nimi nale- 
życie. 

Do drugiego koła eleminacji 
— na szcezeblu wojewódzkim — 


mogła obsłużyć wszystkich branż ha- 
szego sklepi a że jednak nici tego 
dnia były sprzedawane, świadczą pā- 
ragony utargu ż iego dnia. 

Godząc się iż nieobecność pra- 
cownicy mie może być powodem ode 
mowy sprzedaży artykułu, znajdują- 
cego się w sklepie, kierownictwo 
sklepu prosi ob. M. J. o łaskawe zgło 
szenie się i złożenie bliższych wyja- 
śnień, aby kierownictwo Ekepozytury 
Biura Handłu Detalicznego — Sekcja 


marne zapał, dobra wola i dobre 
chęci mieszkańców gromady. Tym 
bardziej, iż w chwili, obecnej 
część dzieci zmuszona jest uczęsz- 
czać do szkoły w Ujeździe „co z 
uwagi na odległość nie wplywa 
dodatnio na wyniki w ńauce. Na 
wet i te dzieci, które uczą się w 
Przysiadiowie, mając do dyspózy- 
cji tylko dwie izby lekcyjne == 
nie wyńiosą ze szkoły tego, cö 
dziecku nasże państwo ludowe 
chce dać. 

Gromadzie Przysiadłów, groma 
dzie w któtej 90 próc. mieszkań: 
ców to biedóta, dorabiająca na 
swe utrzymanie w pobliskich fa- 
brykach — należy przyjść Ż Ďö- 
mócą. Nie wolno dopuścić dô mar 
ńowania entuzjazmu, z jakim 
chłopi przystąpili do zagadnienia 
wybudowania własnej szkoły. 


Junacy hufca S? przy PZPW Nr. 27 
odpowiadają na apel tow. Markiewki 


W całym kraju szerokim echem odbił się apel czołowego górnika. Polski, 
tow. Markiewki. Na apel ten odpowiadają włókniarze, górnicy, chłopi 
i studeńci, Jak Polska Aluga i szeroka rozwija się współzawadnittwo 
długofalowe, którego celem jest przyspieszenie budownictwa Polski sô- 
cjałistycznej. 

Apel Markiewki nie przeszedł bez echa w robotniczym Tomaszowie. 
Znamy wszyscy odezwy włókniarzy tomaszówskich, świadomych przedsta: 
witieli klasy robotniczej, Dziś mamy do żanotówania jeszcze jedną ras 
dosńą wiadomość. 

Za przykładem starszych towarzyszy poszli juńacy hufca SP przy 
PZPW Ny 27. Junecy: Franciszek Hrabski, Wacław Książczak i Kazimierz 
Huelik, zobówiążakń się w ciagu fóku 1950 tkać towar najwyższej jakości, 
A fFoćżny swój plan wykonać w 10 miesięcy. A oto treść zobowiążania 
trodjęteżo przez młodych tkaczy. 

„My junacy hufca męskiego SP przy PZPW Ne 27, daoceńiająć na- 
czenie współzawodnictwa długofalowego dla przyśpieszenia budowy. Polski 
Socjalistycznej i odpowiadając na apel tów, Markiewki — zobowiązujemy 
się do wykonania plami rocznegó w 10 miesięcy, wypełniając bazy akor 
dowe w 120 prot. i dające jednocześnie tówar najwyższej jakości. 

Dò współzawodnictwa długofalowego wzywamy hufiec męski „Służba 
Polste* prźy PZPW Nr 29 otaz jitnaków z całego Tomaszowa”. 

Mamy nadzieję, że apel junaków z PZPW Ne 27 mie przejdzie bez 
echax , : 

(so) 


Gzy gazetki Ścienne w „Handlówce” 


speśmiają swoje zadania 


W tomaszowskim Gimnazjum 
i Liceum Handlowym jest wiele 
gazetek ściennych. Jest „iskrą“ 
— organ ZHP, jest „Wedrowiec* 
— PIK, „Czyń — POK „Zryw“ 
— Ligi Morskiej „Świt* — SP. 

Gazetek jest dużo, ale czy 
spełniają zadania, jakie gazetka 
spełniać powinna? 
Nie ma stałych zasad redagówa 
nia gazetek ściennych, ałe jest 
jedna i to niezmiernie ważna za- 
sada: gazetka ścienna musi być 
ściśle związana z pracą i zainte 
resowaniami środowiska, które 
ją wydaje i czyta, Gazetka 
ścienna nie powinna i nie mo 
że naśladować gazet 
kowanych. Nasza 
gazetką zajmować się przeto 
musi tymi sprawami, o których 
nie pisze się w gazetach == a 
więc sprawami naszej szkoły. 

Gazetka Ścienna, której nikt 
nie czyta, przed którą cżytelni- 
cy niechętnie przystają — nie 


szkołna 


spełnia absolutnie swych za: 
dań. Gazetka musi być aktual- 


na i winna być tak redagown= 
na, aby każdy kto przy niej 
przystaje był pewien, że dowie 
się tegó, co go interesuje. 
Należy także dbać 0 odpowie- 
dnia szatę graficzną gazetki. 


Trzeba zwrócić uwage ha to, 
aby nie było górowania for: 
my nad treścią i na odwrót, 


Trzeba dbać wreszcie i to przes 
de wszystkim o odpówiednią te- 
matykę gazetki. 

Czy te wszystkie wymagania 


spełniają wazetki ścienńe w 
„Handłówce'? 
Nie, nie spełniły i nie spęeł- 


. . + . z 
niają. I trzeba dodać, že duzo 
pracy muszą włożyć zespoły res 
dakcyjne. „Zrywu, „Czynu, 
czy „Switu“, aby wydać napra= 
wdę dobra gazetke. 

Weźmy np. „iskre“ —— gazet- 
kę ścienną ZHP. W gazetce tej 
powinna znależć wyraz praca 
órganizacji młodzieżowej, jej 
błędy i osiągnięcia, gażetka ta 
winna Żyć naszą organizacją. A 
G6ż się okazuje? Poza niezłą, 
formą graficzna nie ma w niej 
niczego, co mówiło by o szkole, 
organizacji itd. A szkoda, tym 
bardziej szkoda, bo gazetka ta 
zapowiadała się nawet b. do: 
brze. A 

Do gorsżych gazetek w  „Han= 
dlówce" zaliczamy „Zryw“ — Li. 
gi Morskiej i „Czyn' — PCK, nie 
wspominając już o gazetce Sa- 
morządu Szkolnego, na której 


Czarna lista pijaków 


Personalna — mogła wyciąśnąć ewen| W ostatnim czasie ima niezbyt} Sosnowa $2 Szymański Tade 
łuałne konsekwencje z zaństniałego | ZaSZczytną liste pijaków wpisa-|usz  Hrabska 16, Aleksander 
faktu", li się: Jabrzyk Wodna 21. Jan Kot- 


Jañ Jóźwiak, zam. Warszaw= 
ska 16. Waldemar Gacki, zam. 
Głowackiego 56, Jan Godula z 
ul. Jerozolimskiej 10 Stefan Grad 
ż micy Karpowej '6 Franciszek 
Szewczyk zam. Chłodna 14, Ma 
rian Kotliński zum, Wójska Pol 
"skiego 2, Rafał Sygitowicz zam. 
Warszawska 1, Tadeusz Kozłow 
ski Główna 14, Jerzy Mikulski 


Odpowiedzi redakcji 

„Ob. St. J. Przyznajemy, że 
nie bardzo rozumiemy do czego 
zmierzą Wasz projekt, O ile 
wiemy, przydzielone dla nasze- 
go miasta ilości miejsc w ra- 
mach wczasów leczniczych, nie 
są w pełni wykorzystywane i 
stąd żarzut wyczekiwania == 


Gy Sny * hard) p k CZ T AJCIE 


gółowe wyjaśnienia w tej spra- 

> =  załmńieresujemy nimi 
kierownictwo Związków Ząawo- 
dowych i Tm 


DAS GLOS? 


wita Plac Kościuszki 1% raz 
mieszkaniec wsi Twarda = St. 
Ostrowski i mieszkaniec Zgierza 
= St. Olszewski ` 

Z wymienionych na szczegól 


ne napiętnowanie zasługuje St. 
Ostrowski i T.. Szymański. któ: 


rzy na liśce znajdują sie Mie po 
raz pierwszy. 


dru- 


treść. Gazetka jednak posiada 
estetyczny wygląd, a szczegól- 
nie zdobią ją wykonany papie- 


wiszą stare MAE z gazet i 
ogłoszenia o składzie zarządu. 
Gazetka „Czyn* — PCK przera 


ża wprost ubogą treścią i for-|roplastyką zamek PTK i herb 
mą. sd kilku notatkami o0| Tomaszowa, 

spósobie pierwszej pomocy w sę Handlów- 
nagłych wypadkach i dwoma ei są w „Han zek 


czerwonymi krzyżami W ro- 
gach zwazetki nie ma niczego, li» 
teralnie — niczego, | 

Czyż naprawdę nie ma o 
czym pisać POK w swej gazet- 
so eo ? 

epiej już wygląda „Zryw — 
Ligi Morskiej, ale i tu są pe- 
wńe „ale“. Na pierwszy już 
rzut óka widać pośpiech, ż jā» 
kim gazetka ta była wykonywa 
na, a szczególnie widać tu po- 


> garotet lepsze i gorsze, 
gazetki, które wykónañe żosta- 
ły starannie i są gazetki wyko- 
nywane tylko prżeą, 1 osobę np. 
„Zryw — „Ligi rskiej', ale 
żadna z nich nie spełnia istot- 
hych zadań i wymogów, jakie 
przed gazetkami śŚciennymi są 
stawiane. Kończąc, należy wy- 
razić nadzieję, że przyszłe wy- 
dania numerów gazetek ścien- 
ńych w „Handlówce* będą lepsze 
niż dotychczas, że staną się rze 


śpiech w opracowywaniu szaty : sás ; 
a A Aaah czywistym odbiciem życia szko- 
graficznej. W treści nie ma od- ya staną się nim, jesli dzie 


bicia pracy Ligi Morskiej na te 
renie „Handlówki”. Są tylko dhu 
gie artykuły ogólne na tematy 
morskie. 

Gazetki PTK i SP wykona- 
ne są staranniej, ale jeżeli chò- 
dzi o „Wędrowca — PTK, to uwa 
żę należy zwrócić na ubogą 


my starali się zlikwidować po- 

ełniane dotychczas błędy, je- 
śli pracować będziemy: kolektyw 
nie, dobrze żastanawiając się 
nad każdym numerem, ` 


Z. Pigóń 
korespondent „„Głośu* 


Kronika sportowa 


„Włókniarz zwycięża drużynę „Widzewa“ 


W spotkaniu bokserskim o mis] czem po wyrównanej walce. 
trzostwo kl. „B“ Okręgu Łódz-| Wszystkie słarcia to wymiańa 
kiego „Włókniarz pokonaj żde| silnych ciosów. Napomnienie u- 
cydowanie „Widzew w stesun | dzielone Dudkiewiczowi zaważy 
ku 11:5. i ło na wyniku. 

Zawady rozpoczęto POkużo = waga półciężka — Wróblew- 
wym spotkaniem Niedzielskiogo | ski przegrywa wysoko na punkty 
z Milewskim (obaj „Włókniarz').| z Pankiem. Pod koniec drugiej 
Wyniku nie ogłoszono z powoduj rundy, po ciosie w żołądek Wrób 


młotłego wieku obydwu zawód: 
tików. 


W meczu padły następujące 
rozstrzygłiiecia (na pierwszym 


miejscu goście). 

Waga musza — Raczkiewicz 
poddaje się w drugim starciu 
Sołtysfakowi. Sołtysiak zdołał 
zaskoczyć atakami słabego prze 
ciwniką i pò wyraźnej przewa 
dze w dwu statciach zmusić do 
poddania; 

waga kogucia — Stanikow - 
ski przegrywa na punkty z Goż 
dzikiem po ładnej i szybkiej wal 
ce. Gożdzik umiejętnie stópo- 
wał atakujacego Stanikowskie- 
go, żbietając puńkty;  * 

waga  płórkowa == Sobczak 
przegrywa na pilnkty z Waulkie- 
wiczem po ciekawej Wwalcć, ob- 
fitującej w ostre wymiany cio 
SÓW; 

waga lekka — Wlazło nie foz 
strzygńał walki z Grzybowskim. 
Pierwsze starcie to przewaga a 
takującego Wlazły, który w na: 
stępnym starciu słabnie. Trze 
cia runda — to ataki zdecydowa 
tie przeważajacego Grzybów - 
śkiego i rozpacziwa obrona 
„widzewiaka”, 

Udzietone Grzybówskiemu na 
pomnienie przyczyniło się zá- 
pewnie dò remisu, gdyż w innym 
ZU powinien walkę Wwy- 
grać; 

waga półśrednia — Zachara 
wygrywa przez K. O. w drugim 
stąrciu ż Golenia. 

W drugim starciu po jednej z 
serij Golenia pada na deski i da 
je się wyliczyć. Mimo przegra 
mej Golenia zasłużył na gocha 
łę ża ambitną walką z rutynowa 
nym przeciwnikiem; 

waga średnia — Strzepocki 
wygrywa ma bunkiy-z Budkiowi 


lewskiego ratuje gong od wyli- 
czenia. Trzecie starcie to atak 


Panka, dążącego do nokautu; 


waga ciężka — Kiciński otrzy 
muje dwa punkty dla „Włóknia- 
rza” w. o, z powodu braku prze 
ciwnika, 

Zwycięstwo drusyay „Wtòk- 
niarza” uważać należy za naj- 
zupełńiej zasłużone == werdyke 
ty sędziowskie bowiem nie þu- 
dziły większych zastrzeżeń. 

Walki stały na dość dobrym 
poziomie, a obliłując w ostre 
wymiany ciosów, szalenie ermó- 
cjońowały widownię, 

Gospodafze okazali w meczu 
lepsze przygotowanie kondycyj 
ie, które w kilku wypadkach 
pozwoliło im przejść do ofensy 


wy w ostatnim starciu | żapew 
nić przewagę punktową. 
Dzięki zwycięstwu drużyna 


„Włókniarza” umocgniła swą lo- 
katë w czołówce tabeli. 
Sędziowali w ringu ob. Jawór* 
ski, na punkty, Winiarski, 
Widzów maksimum, ile mogła 
pomieścić sala R.D.K. 


Przykra niespodzianka 
Pórażka pięściarzy 
„Związżzkówca* 

W meczu bokserskim o mi- 
strzostwo kl. „B” Okręgu Łódz- 
kiego „Związkowiec” poniósł 
rńiespodziewańną porażkę w Piotr 
kowie, ulegając tamtejszej 
„Gwafdii” w stosunku 4:10, 

Punkty zdobyli jedynie Andru 
szczak w półciężkiej przeż nok- 
aut w pierwszym starciu oraz 
Kott w ciężkiej przez poddanie 
się przeciwnika również w 
DIORWSZĄM, stac, 


Co pisała prasa łódzka 1 marca 1930 r. 


ATAKI REAKRCYJNEJ PRASY NA STRASZNY WYPADER 

KAROLA ADWENTOWICZA W SZKOLE POWSZECHNEJ 
; W szkole powszechnej przy ul 
„Republika* napada w grubian- Zgierskiej 126. mia mieis strasz- 
ski sposób na Karola Adwentowi- | py wypadek — oto chłopcom biorą- 
cza i jego teatr, Dyrektor teatru | cym udział w amatorskim występie 
Społecznego miał bowiem „odwage“ | przedstawiajacym krasnoludków — 
-— wobec wrogiego ustosunkowania zapaliły się podczas przedstawienia 
się większości prasy araen do je- | brody te sporządzone z waty. Od 
En teatru p Wypu zei tkę* z p bród zapaliły się ubrania i kostiu- 
drukôy janym a > z „Wia my. Ośmiu chłopców doznało dość 
mości Literackich", poważnych oparzeń — kilku lżej- 
© | szych. - 


ZAJĄC WYWIEZIONY: 
NA - TACZCE 
W dniu wczorajszym robotnicy fa 
bryki Piesch w Tomaszowie wy- 
wieżli na taczce miejakiego Alojze- 


DEMONSTRACJE 
| REPUBLIKAŃSKIE W HISZPANII 


Missta 


ostatnich 
ią poważ- 


hiszpańskie 
dniach stały sie widow 


w 


go Zająca; który wskazywał dy- i R 
rekcji fabryki robotników zajmują- nych demonstracji republikańskich. 
cych się polityką — w celu redu-|W dniu wczorajszym kilkutysięczny 


kowania ich. Wzburzeni robotnicy | dam  +nanifestantów urządził po- 
wywieźli Zająca z fabryki na tacz- g ? 
ść i chód ulicami Madrytu. Nastąpiło 
, » l znóż starei wardi vwił 
Dyrekcja stanęfa w obronie do- | 79Żne starcie e gwardią cywiiną, 


która usiłowała 'skonfiskować œ 


wone sztandary, 


nosiciela i zamkneła fabrykę 


czas nieograniczony. 


na 


RADIO na środę 1 marca 1950 roku 


Aaaa CY 
PANSTWOWE TEATR 1155 (E) Sygnał — chwila muzy- 


im. STEFANA JARACZA 


(ul. Jaracza 27} ki. 12,04 DZIENNIK POŁUDNIOWY 
_ Dziś, o godz. 19,15 sztuka Leona | 12,25 PRZERWA. 13,25 (Ł) Chwila 
Kruczkowskiego pt. „Odwety* w | guzyki. 13.30 Program dnia, 13,35 


drugiej wersji. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

O godz, 19,15 „Brygada szlifierza 
Karhana*, 

Zniżki ważn 

TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 


Audycja szkolna, 1400 „Analfabe 
tyzm'. 14,15 (E£) Komunikaty, 14,20 
(Ł) Arie operowe, 14,55 Koncert soli 
15,80 Audycja dla świetlic dzie 
cjęcych. 15,50 Muzyka rozrywkowa. 
16,00 DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. 
16,20 (£) 


stów 


O godz. 19,30 „Romans z Wode-| (Ł) „Łódź — Warszawie”. 16,35 (Ł) 
wilu* z T. Wesołowskim. Nowe nagrania utworów Chopina. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ | 16,50 (L) „O Karolu Adwentowiczu”. 
pLUTNIA* 17,00 Koncert rozrywkowy, 17,45 Au- 


(ul. Piotrkowska 243) 
Środa, dnia 1 marca o godz. 19,15 
„Królowa przedmieścia”, 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINORIO* 
(Łódź, Nawrot 27, tel. 135-74) 
Teatr nieczynny z powodu udziąłu 
w Festiwalu sztuk radzieckich. 


dycja dla świetlic młodzieżowych. 
18,00 „Z kraju i ze świata”. 18,15 (Ł) 
18.40 „Wszech 
„Nauka o Pol- 


„Zagadki muzyczne”. 
nica Radiowa" k 
ste i geografia Polski“, 19,00 Audy- 
cja dła wsi. 19.15 Pieśni masowe, 
Transm. dó Budapesztu, 20,00 DZIEN 


urs I 


PARSTWOWY NIK WIECZORNY, 2040 Muzyka roz 

TEATR LALEK ARLEKIN* rywkowa, 21,00 Koncert Chopinowski 

(Piotrkowska 152, tel.258-99) | 57:70 „Nowela dźwiękowa”. 22.00 (£) 

Środa, dnia 1, 3. o -godz. 17,15 Wi iadomości sportowe, 22.06 (Ł) 


widowisko pt. „Złota rybka, 

Kasa czynna od godz, 10, 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(Łódź, Jaracza 2 
Teatr nieczynny z powodu wyjaz- 
du do Warszawy ze sztuką „Mój 

Syn”. Premiera dnia 4 marca, 


kalny na jutro, 22,15 Chwila muzyki 
22.20 Koncert rozrywkowy. Transmi- 
sja z Bratysławy (Czechosłowacja). 
23,00 OSTATNIE WI ADOMOŚCI. 
23,10 Program na jutro. 23.15 „BY m- 
fonie Beethovena". 24.00 Zakończenie 
| audycji i Hymn. 


BER 
ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) ROMA (Rz$owska 84) „Cygański 
„Wiosna“ — godz. 16, 18, 20 tabor“ — godz. 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) REKORD (Rzgowska 2) — „Biały 
„Pustelnia Parmeńska* II seria. Kieł“ dla młodz. godz. 16 
godz, 17, 19, 21 „Siódma zasłona“ — godz. 18, 20 
BAJKA (Franciszkańska 31) w |STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Serenada w Dolinie Słońca" „Rajnis* — godz. 18, 20 


godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 9“, — godz. 11, 12 
18, 16, 17, 18, 19, 20, 21 


ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
A: Szalony lotnik“ — godz, 18; 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Burza nad Azją" « 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 


HEL (Legionów 2) dla młodzieży TATRY (Sienkiewicza 40) - „Ostatni 
„Pościg“ — godz. 16, 18, 20 Mohikanin* — godz. 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 178) — WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Dubrowski* — godz. 18, 20 „Pustelnia Parmeńska" — II seria 
POLONIA (Piotrkowska 67) — godz. 16,80, 18,30, 20,30 
„Kons Ka Zasłonow* WŁÓKNIARZ (Próchrika 16) 
godz. 17, 21 „Niebezpieczeństwo śmierci” — 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) godz. 16,80, 18,30, 20,30 


„Pustelnia Parmeńska* — I sca | WOLNOść (Napi Śrkowskiego 16) — 
godz. 16, 18, 20 „500 ecm“ — godz. 16, 18, 20 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) —|ZACHĘTA (Zgierska 26) 


„Jan Rohacz z Dube" 
godz. 18, 20 


„Świat się śmieje“ 
godz. 18, 20 


Aktualności łódzkie, 16,25 | 


Chwila muzyki. 22,13 (Ł) Program lo | 


ze Ze sportu 


Ale w Niemieckiej Republice Demokratycznej 
wychowanie fizyczne i sport odradzają się w duchu międzynarodowej 


solidarności i przyjażni 


N a posiedzeniu parlamentu Niemieckiej Republiki Demokratycz- 
nej w Berlinie uchwalono ustawę o udziale młodzieży w odbu 
dowie demokratycznych Niemiec, 

Ustawa przewiduje pomoc dla młodzieży w nauce w zdobywaniu 
wiadomęści fachowych oraz pomoc państwa w rozwoju kultury fi- 
zycznej i sportu, 

Nowe pokolenie niemieckiej młodzieży robotniczej i chłopskiej, 
pokolenie, które po raz pierwszy nie wzrasta zatrute jadem niena- 
wiści, ale w duchu braterstwa i przyjaźni między narodami, w duchu 


postępu i pokoju zjednoczone jest w masowej organizacji Wolnej 
Mlodzieży Niemieckiej. 
è 
— W życiu młodzieży niemieckiej Polski, Czechosłowacji, Węgier, Ru- 


monii i ws zystkich państw demeokra- 
cji ludow ej, kontynuując tradycje litz 
| nych swych bojowników o wolność, po 
| ległych w walce z faszyzmem. Wśród 
rich znalazło si ież wielu spor 
towców, z który wy mienimy takich 


mów dalej w swym referacie 
przedstawiciel ZMP Wierusz na ponie 
działkowej akademii LOZPN poświę- 
conej odradzającemu się ruchowi 
sportowemu w Demokratycznej Repú 
blice Niemiech kiej nastala nowa 


era. Zacieśnia się współpraca pomię | jak Bruno Plache i Werner Soelen 
dzy Polską a Demokratycznymi Niem | binder, organizatorów sportu robot- 
cami pa wielu już odcinkach naszego | niczego. 


cia państwowógo, nadszedł więc 
:za3 zbliżenia się również młodzieży 
tych krajów. Zbliżenie to jest koniecz 
ne, gdyż umocni ono jeszcze bardziej 
wspólny wszystkim państwom denio- 


W IMIĘ POSTĘPU I POKOJU 

— $port w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej odradza się na no- 
wych podstawach. Odradza się jako 
acja młodzieży robot- 


kracji ludowej front obrońców po- | MASOWA organ j . } 
koju. niczej i chłopskiej krzewiąc nie rar 


siżm i haźatyzm. lecz hasła pokoju 
i postępu, które przyświecają tak sa- 
mo całemu naszemu ruchowi sporto- 
wemu. 


ROSNĄ NOWE KADRY SPOR- 
TOWCÓW NIEMIECKICH 
`— W szkole wychowania fizyczne- 


|go w Lipsku kształcą się już nowe| — Wo chwili obecnej w Niemiec- 
młode kadry sportowców niemiec" | kiej Republice Demo ycznej zořga | 
kich. Wychowankowie jej wiedzą, ŻE | pizowanych jest 600 tysięcy czynnych 


na Odrze i Nysie leżą nie tylko STA | sportowców, z czego blisko 400 tysię 


niee Polski, ale jednocześnie granice GF — to członkowie kół sportowych 
5 RE se? młodzież | przy zakładach pracy. 
i emokratycznych  przyrze- í A! 
kła walczyć ramię przy ramieniu z DOTACJE PAŃSTWA 
młodzieżą przodującego w walee o — Wychowanię fizyczne i sport w 


ku Radzieckiego, ' Niemieckiej Republice Demokrśtycz- 


trwały pokój Związ 


Dalszy rozkład gier 


naszych siatkarzy i koszykarzy 
o puchar P. Z. K. S. S. 


szawie (w dwóch grupach) i Gdań- 
sku. Łódź reprezentowana będzie tyl- 
ko przez drużynę mistrza ŁKS Włók 
niarza, gdyż wicemistrz Związkowiec- 


Po zakończeniu śpółkań o PA 
PZKS5 w. siatkówce żeńskiej, przy- 
chodzi kolej na finały w siatkówce 
męskiej oraz półfinały w koszykówce 


męskiej, Zryw wycofał się z rozgryw k, tlu- 
Finały siatkówki męskiej odbędą | macząc się i } 

się od 3 do 5 marca w Krakowie, a| niczek, odii 0 | 

łodzianie będą reprezentowani przez | atletycznych mistrzostw Polski w 

AZS Przemyślu. Ą w startuje w półfi- 


nałach 11 zespołów. 
Grapa I w Warszawie: Spójnia — 
Marymont (Warszawaj, Gwardia (Kra 
ków), AZS: (Wrocław) t wicemistrz 
Krakowa. 
Grupa II w Warszawie; 


Półfinały 
będą się w tym samym czasie w 


koszykówki kobiecej od- 
War 


Kącik szachowy 


AZS (War- 


. . 7 M 
|redagvją w. Wróblewski szawa), ŁKS Włókniarz (Łódź) oraz 
i F mistrz Poznania. 
i S. Furs Tan | Grupa III w Gdańsku: Kolejarz Po- 
Wynik II rundy mistrz. druż. Okrę- a (Warszawa), Spójnia (G k) 
gu.w Kl. „A“: EKS- -Włó ókniarz — ja (Grudziądz) i Kolejarz 
Włókniarz-Zqierz 34; 133 (Wróblew= sk], 
ski — Wrzesiński “s : 2, Damański- W stolicy rozgrywki toczyć się bę- 


14, Witkowski — Ste- 
Rydel, od- 


Szewczyk "i : 
faniak 1:0 Kaczmarek — 


dą w sali Ogniska, a w Gdańsku — 


w sali Zarządu Miejskiego. 


łożona z'wygraną dla Kaczmarka, 
Uzarski — Dyskant 1:0, Karnkowski 
— Milczarek s : %2) GŁOS 
AZS — Ogniwo 3%.: 23%. — wy- Organ Łódzkiego Komitetu 1 Woie- 


nik meczu szczęśliwy dla Ogniwa (Ko wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 


ścielak — Coltik 0:1, Leszczy nski == dnoczenej Partii Robotniczej 
Wasilewski 1:0, Purs — Kania, *:: 3% | Redaguje: > 
Wojciechowski — Olszański 1:0, Łak KOLEGIUM "ZEDAZCEJNK 
niewski — Pchliński 1:0, Retkiewicz Modakioc Jes © nei 
— Siedlecki 0:1). Zastępca red. naczelnego 218-23 

yiz wiec- —Spóini 1/4114 Sekretarz odpowiedzisiny 219-05 
Związkowiec-Zryw—Spójnia 3'/::174 Dzial PROCY 254-25 
(jedna partia odłożona w wygranej wewn. ib 
pozycji .dła Spójni). Dział korespondentów robct- 

S s è A c lczych 1 chłopski 

W tabeli prowadzenie objął AZS aoa aia pea rysie 
— 8% pkt, grając w mocno rezer- nych EURT 
wowym składzie (bez 3 graczy I dru- Dział mutacji 2233-29 
żyny). Drugie miejsce zajmuje ŁKS Dział miejski t zyć de] : pz 
—Włókniarz—8 pkt, (Włókniarz grał | Dział ekonomiczny 218-11 
w Zgierzu w oddzielnym składzie). Dział fabryczny Sw 

Po dograniu zaległej partii, ŁKS Dział rolny Giwóż$ 
Włókniarz wysunie się na pierwsze Redakcja nocna 172-31 
miejsce różnicą *: pkt. 2 AA Ż 0 AĄLAG M NR 

y r Ą owska x 
Dotychczasowy leader — Włók- PE M YTY = 2380-42 


Dalał egloszeń: Łódł, Piotrkow- 
ska 556, tel. 111-50 | il-75 
8awta RSW „Presa“ 
Agr, Red.: LÓG, Piotrkowskz 26, 
Ml-cie pietro. 
Drek. Zaki Graf. RSW „Prasa“ 
Łódź, ml. Żwirki 17, tel. 206-42. 


niarz-Zqierz spadł na 3 miejsce. 
mając 7*% pkt Dalej idą w kolejności: 
Związkowiec-Zryw 5 pkt, Spójnia i 
Ogniwo po 2%2 pkt Na pierwsze miej 
sce wysuwa się zdecydowanie ŁKS 
— Włókniarz, a o drugie miejsce to- 


Wieczorem tego samego dnia po warowni rozeszła się pogło- 


Ska, że do „feringów* nadeszły nowe wojska i że zbierają s się do 
ctoczenia miasta ze wszystkich stron. Podobno z północy masze- 
rują wielkie posiłki. 

Posmutniały twarze mieszczan. Fakirzy i żebracy przepowia- 
dali w świątyniach nieszczęście. Plotki rosły, mnożyły się i już 
trudno było odróżnić, co w nich jest prawdą, a co kłamstwem. 

Nana-sahib został zabity!.. — szeptano w Delhi. — Wojska 
jego zdały się na łaskę „feringów*! 

Powstanie w Fattechpurze zostało stłumione 
okrążony. 

— Nieprawda! — mówili inni — Nana-sahib jest jeszcze sil- 
ny i posiada dużo wojsk ka. Narazie cofnął się w lasy, aby stamtąd 
tym pewniej zadać cios generałowi angielskiemu, 

Wkrótce rzeczywiście przestali dochodzić wysłańcy z południa 
i zachodu. i. Delhi, odcięte od innych ognisk powstania, było od te- 
go cząsu zostawione własnym silom. 

Nikt nie dowodził zgromadzonymi w twierdzy wojskami. Każ- 
dy pułk — a co gorsze — każdy batalion i nawet każda kompania, 


Moradabad jest 


, Sipaje 


czyć się będzie zażarta walka mis- 
dzy AZS-em a Włókniarzem-Zqierz. j 
na własną rękę, bez porozumienia się z innymi, decydowała 
w sprawach obrony i natarcia. Wskutek tego powstańcy robili wy- 
pady poza mury warowni, w sposób niezorganizowany. 

Nikt nie troszczył się o zaopatrzenie i wypłatę żołdu żołnie- 


rzóm. Kupcy odmawiali dostaw mąki i soli, gdyż połrzedowali pie 
niędzy, ki tórych znów nie posiadali żołnierze. 
Delegaci wojska przyszli do Bachadur-szacha. 

— Kupcy żądają od nas pieniedzy — powiedzieli. — W twoim 
mieście zgromadziła się ogromna armia, wielki szachu, a ty nie 
wypłacasz jej żołdu. Kupcy zamknęli swoje sklepy i nie dają nam 
chleba, 

Stary szach wyszedł na balkon. Starczymi, ślepnącymi już ocza- 
mi obejrzał żołnierzy, zebranych pod pałacem. 

— Nie mam dla was złota! — krzyknał słabym głosem. 
Patrzcie. Sipaje, jaki jestem biedny! — wyciągnął z pod nóg ma- 
ły dywanik i potrz ząsnął nim nad głowami. — To cały mój mająte 
— nie mam nie dla was żołnierze!.:. 

Zapłakał. Ministrowie wyprowadzili go pod rece z. balkonu. 

Szpi iedzy z brytyjskiego obozu przekradali się do warowni 
i przynosi ili stam fad swym oficerom pocieszające wiadomości: 
w mieście brak porządku, każdy stanowi o sobie, powstańcy nie 
mogą w żadnej sprdwie dogadać się z szachem, a u niego w pała- 
cu też są nieporozumienia. 

Szum w sipajskim SROŻOWI sku nie przycichał do późnej nocy; 

fajzabadzcy chwalili się swymi wvezvnami i odmawiali za- 
sług żołnierzom innych pułków. (D. c. nà 
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Szkolenie piłkarzy 
w ZSRR 


nej mają zapewnioną «te strony | 
wszystkich organów administracji 
państwowej wszelką pomoc i popar- 
cie. Uchwalona ostatnio ustawa prze 
widuje na rok bieżący poważne dota- 
cje państwowe, (20,5 miln. marek) na 
odbudowę i rozbudowę urządzeń spor 
towych; między innymi na budowę 
sztucznego "lodowiska w Berlinie, Ta 
pomoc i opieka ze strony rządu Nis- 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
wypływa stąd, że rząd tem chce za 
wszelka cenę wychować młode poko- 
lenie Niemiec, pok olenie zdrowe | sil 
ue. zdolne do umocnienia sił budowni 
zych socjalizmu i obrońców pokoju. 


A NA ZACHODZIE BEZ ZMIAN... 

Równolegle z odradzaniem się spor 
tu sy Niemieckiej Republice Demokra 
ornej — odradza się również sport 

y Niemczech Zachodnich. Odradza się 
on jednak na starych wzorach, a za 
daniem jego jest jedynie odwr cenie 
rwagi mas pracu, jących od zachodzą- 
cych przemian społecznych i istot- 
nych dla nich zagadnień. 


odbywa silę nie tylko na boisku, aje 
również w salach klubowych, w któ- 
rych młodzi adepci piłki zdobywają 


— Przyszłość sportu demokratycz | wiele -wiadomości teoretycznych. 
nego, to przyszłość sportu niemiee- j 
kiego, tak jak przyszłość Niemiec- -r RAAL 
tepubliki Demokratycznej jest Dzis zebranie 


kiej | 
*zyszłością całych Niemiec — zakoń 
ô) referat kol. Wiernsz. 
j części akademii łódzkich 
pilkarzy ylo się przedstawienie 
dzóć sh jednoaktówek oraz występy 50 
lowe teatru świetlicowego z Rudy Pa 
bianiekiej. 
NA MARGINESIE 

Mile spędziliśmy czas w sali Związ 
ków Zawodowych. Mile i poży tecznie. 
Załowaliśmy tylko, że na widowni nie 
mogliśmy jakoś dostrzec wielu z 
naszych działaczy piłkarskich i czyn 
nych zawodników. ŁOZPN reprezen- 
owało tylko.. dwóch wiceprezesów i 
trener. To trochę mało, jak na dość 
pokaźny zarząd ŁÓZŻPN. Pocieszają- 
cym było jednak to, że akademią zain 
teresowali sie inni nasi sportowcy, 
jak kolarze, pięściarze j hokeiści, któ 
rych reprezentował b. nasz olimpij- 


pięściarzy Zw. Zrywu 

Dziś w sali przy ul. Pogonowskiego 
82 o godz. 19 odbędzie się zebranie 
sekcji pięściarskiej  Związkowca — 
Zrywu, na którym omawiane hędą 
sprawy współzawodnictwa i zbliżają- 
cych się mistrzostw, 

Obecność wszystkich członków obo 
wiązkowa! 


Z Katowic donoszą... 


Finał przy urzwiach 


zamkniętych... 


Mecz Związkowiec-Górnik 
przerwany! 


czyk Król. KATOWICE 
(Obsł. wł.) — 

3 Í Decydujące 
sekca strzelectwa sportowego spotkanie. e 
. tytuł mistrz 

w ŁKS Włókniarz Boy wot 
Sekretariat EKS „Włókniarz” poda keju na lo- 
ie do wiadomości, że przyjmowane są dzie, miedzy 
zapisy do Sekcji Strzelectwa Sporto- Związkow= 
wego. cem  (Kryni- 
Kandydaci na członków winni pod- ca) 1 Górni- 


kiem (Janów j, zostało przerwane w 
drugiej tercji przy stanie 7:1 (2:1, 
5:0) dla Związkowca, z śowodi nie 
odpowiedniego zachowania się cz żeś 
ci publiczności. 


misać deklarację, wypelniając rubryki 
"mularza. Należy złożyć również 
dwie fotografie do legitymacji I wpła 
zł, 100.— fsto) tytułem wpisowe- 
gó i zł. 240.— roczną słdadkę czion- 
kowską, 


Mecz został dokończony w 


Zapisy przyjmowane są w Sekreta- |, NE AE REE nocy, 
racie Klubu przy ùl Piotrkowskiej; 97 udziału publiezrości. 
372a II piętro — codziennie w godz.| Ostateczny wynik brzmi 10:1 dla 


9 — 19 ty soboty do godz. 14-0j). Związkowca (Krynica). 
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Konkurs rysunkowy „Głosu 


pł. „Zwierzyniec Zbója Sama“ 
Zagadka Nr © 


KTO TO JEST? 
KUPOŃ Mr 6 


Rysunek przedstawia 


trrsemseesesesesesssaunasassesresnssearsepesesesse 


Imię i nazwisko czytelnika _.—.--...-. „ae, ASIAA ine RTE 


Zawód i miejsce "pracy -a eca eA a Wei 


UWAGA, CZYTELNICY! i 

Kolejne 10 kuponów, wypełnionych czytelnie należy, odesłąć 
kopercie, po skończeniu konkursu — do dnia 15 marca 1950 r. 
Redakcji „Głosu”, Łódź, Piotrkowska 86 
stowe”. 


w jednej 
na adres 
, HI p, dla działu „Rozrywki umy- 


Wśród Czytelników. którzy nadeśłą kupony zawierające trafne rozwią- 
zania — rozlosowane zostaną cenne nagrody: . 

APARAT fotograficzny, 

2 BUDZIKI — wyrobu Państwowej Fabryki Zegarów w Łodzi, 

PILKA NOŻNA, 

SERWIS PORCELANOWY na 6 osób 

oraz szerew cennych ksiażek. D-1-15051 


